
T ro is tro a s ic  porożu
, P R Z E D S T A W IC IE  L E  
ZS R R , U S A  i  W ie lk ie j B ry  
ta o i i  p rz e p ro w a d z ili ro zn u i 
w y  w  M o s k w ie  w  sp ra w ie  
« k ła d u  o zakaz ie  d o św ia d ­
czeń n u k le a rn y c h  w  a tm o ­
sfe rze , p rze s trze n i ko sm icz  
n e j i  pod w odą . N a  z d ję ­
c iu :  sze fow ie  d e le g a c ji
p rze d  k o le jn y m  posiedzę-, 
n iem . O d le w e j: A . H a r r i -  
tn a n  (U S A ), lo rd  H a ils h a m  
(W . B ry ta n ia ) , A . A . G ro -  
m y k o  (ZS R R ) o raz je go  .zą 
fdępca W . A .  Z o r in .
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Wschód - Zachód
PARAFOWANY WCZORAJ W MOSKWIE »złości**. M ae m illa !»  p o i» «

Rezolucja 10 państw w ONZ

Republika Płd. Afryki
może dokonać aneksji 

Basuto, Beczuany i Suazi
N O W Y  JO R K  P A P . 25 lip c a  9 p a ń s tw  a fro -a z ja -  

ly c k ic h  I J u g o s ła w ia  p rz e d ło ż y ły  w  O rg a n iz a c ji N a ­
ro d ó w  Z je d no czon ych  re z o lu c ję , w  k tó r e j dom aga ją  
aię w y s ła n ia  s p ec ja ln ych  m is ji O N Z  do B asu to. B e - 
czuany i  S w azi a by  n ie  dopuścić do za jęc ia  tych  
te r y io n o w  przez R e p u b lik ę  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ą .

R E Z O L U C J A  10 P A Ń S T W  
eosta i«  p rzed łożona  spec ja ł 
nem u k o m ite to w i do sp ra w  
k o lo n ia liz m u  w  w y n ik u  
w ie lu  ostrzeżeń iż  R e pu ­
b l ik a  P o łu d n io w o -A fry k a ń -  
ska m oże dokonać a n e ks ji 
trze ch  te r y to r ió w  b r y t y j ­
sk ic h . W . B ry ta n ia  za pe w ­
n iła  ju ż  O rg a n iza c ję  N a ­
ro d ó w  Z je d no czon ych , żo 
n ie  dopuści do a ta k u  na 
t rz y  sw o je  pos iad łośc i w  
Ą fr y c e  P o łu d n io w e j,

Na Mistrzostwach 
Świata

Z  o sT a fa lm

PROWADZIMY 
z WĘGRAMI
G O A S S K  P A P . D z iś  w

Í ie r w s z y m  p ó ł f in a ło w y m  s p o t 
a n iu  s e p a d z is tó w  n a  M S  w a l ­

czą  z e s p o ły  P o ls k i i  W ę g ie r . 
D o ty c h c z a s  ro z e g ra n o  ty ik o  
je d n o  s p o tk a n ie . P o la k  N ie ­
la b a  p o k o n a ł  W ę g ra  N c m e re , 
a G o n s io r  p r o w a d z i z  w ic e m i­
s tr z e m  ś w ia ta  z u b ie g łe g o  r o ­
k u  z  B u e n o s  A ir e s  W ę g re m  
G a b o re m  —  4 : 1 .

Dożywocie
dla zbrodniarza

B O N N  P AP . Sąd P rz y ­
s ię g ły c h  W' B a m b e rg u  ska 
Kał w  c z w a rte k  by łego  
u rz ę d n ik a  S chu tzpo lize i 
G eorga  Schlossera z B a m ­
b e rgu  na ka rę  d o ż y w o tn ie ­
go w ię z ie n ia  i p ozb aw ie n ia  
do  końca  życ ia  h on oro ­
w y c h  p ra w  o b y w a te ls k ic h  
Sch losser b y ł swego czasu 
c z ło n k ie m  persone lu  dozo­
ru ją ceg o  w  getc ie  często­
ch o w s k im *

R IO  D E  JA N E IR O . 
G ru p a  p a tr io tó w  w e n e ­
z u e lsk ich  —  p rz e c iw n i­
k ó w  obecnego re ż im u  
p re zyde n ta  B e ta n c o u r- 
ta  —  p rz e p ro w a d z iła  a- 
ta k  na w ię z ie n ie  w  Ca­
racas u w a ln ia ją c  b lis k o  
700 w ię ź n ió w . W  czasie 
w a lk  ja k ie  w y w ią z a ły  
się podczas a ta ku , z g i­
nęło  6 osób a oko ło  
50 zosta ło  ra n n y c h . 
W k ró tc e  potem  na u l i ­
ce Caracas w y s z ły  p a ­
tro le  w o js k  rzą d ow ych .

N O W Y  J O R K . P o w ­
szechny s t ra jk  a m e ry ­
k a ń s k ic h  k o le ja rz y  od ­
roczony  zos ta ł na  p rz e ­
c iąg  30 d n i.

układ  o zakazie dośw iadczeń nuk le a rnych  
atm osferze, kosmosie i  pod w odą został po­
w ita n y  przez św ia t z zadow olen iem  i  nadzie­
ją . W ie lu  p o lity k ó w  w  p ie rw szych  w yp o w ie ­
dziach w y ra z iło  op tym izm  w  zw iązku z osiąg 
n ię ty m  porozum ien iem  wskazując, iż  p rzyczy ­
n i się ono do dalszego os łab ien ia  napięcia 
m iędzynarodowego i będzie p unktem  w y jś c io ­
w y m  d la  now ych  k ro ków  m ających na celu 
n o rm a lizac ję  stosunków  Wschód —  Zachód.

M O S K W A  P A P . De lega t 
b r y ty js k i na k o n fe re n c ję  
m o sk ie w ską , lo rd  H a il­
sham  o św ia d c z y ł w c z o ra j 
w ieczo rem , iż  oczeku je , że 
u k ła d  pod p isan y  zostan ie  
w c iągu  n a jb liż s z y c h  3 t y ­
godn i. P o w ie d z ia ł on, iż  
n as tą p i to  w  te n m in ie  do ­
g od nym  d la  w szy s tk ic h . 
H a ils h a m  s tw ie rd z ił,  że 
pod p isan ie  u k ła d u  odbę­
dzie  się m in im u m  za t y ­
dz ień , a m a k s im u m  za 2—  
— 3 tygo d n ie . D o da ł on, iż ' 
ro z m o w y  m o s k ie w sk ie  to 
c z y ły  się w * d o b re j a tm o  
sferze.

D e lega t S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  na ro z m o w y  m os­
k ie w s k ie  H A R R IM A N  o- 
ra z  p rz e d s ta w ic ie l W. B r y ­
ta n i i  H a ils h a m  opuścić 
m a ją  M o skw ę  w  sobotę. 
H a r r im a n  p rzyb ęd z ie  p rzy  
p uszcza ln ie  w  n ied z ie lę  ra  
no sa m o lo te m  do bazy lo t ­
n icze j w  O tis  (s tan  M a s­
sachusetts), po czyim uda 
się do p o b lis k ie j re zyd en ­
c j i  p re zyde n ta  K e n n e ­
d y e g o , k tó r y  p rze byw a ć 
tam  będzie  na w eekendzie, 
b y  z łożyć sp ra w ozd a n ie  z 
p rze b ie g u  k o n fe re n c ji.

G L E Z 0 S
przybył

do Moskwy
M O S K W A  P A P . B o h a te r

n a ro d o w y  G re c ji,  M a n o lis  
G lezos p rz y b y ł 25 bm . do 
M o s k w y  w ra z  z żona i sy ­
nem . W  s to lic y  ZS R R  zo­
s tan ie  imu w rę c z o n y  d y ­
p lo m  la u re a ta  M ię d z y n a ro  
d ow e j N a g ro d y  L e n  n o w - 
s k ie j „za  u trw a la n ie  po­
k o ju  m iędzy  n a ro d a m i” .

Odroczono
w ystrze lenie

„Syncom 2“
N O W Y  J O R K  P A P . Pod

ję ta  p on ow n ie  w  c z w a rte k  
p ró ba  w y s trz e le n ia  a m e ry  
kańsk iego  sztucznego sate 
l i t y  Z ie m i „S y n c o m -2 ”  zo­
s ta ła  p on ow n ie  odroczona 
ze w zg lę du  na  u s te rk i 
techn iczne . P róba  w y s trz o  
le n ia  tego  s a te lity  n ie  po ­
w io d ła  się ró w n ie ż  w  ś ro ­
dę.

Potwór i  Loch Ness już nieatrakcyjny?

Armia brytyjska
w  p o s z u k iw a n iu . . .
„latającego spodka“
L O N D Y N  P AP . N ie k tó re  d z ie n n ik i b ry ty js k ie  za­

m ieszcza ją  w y p o w ie d z i p rz e b y w a ją c e g o  w ” W. B ry ­
ta n i i  A u s tra lijc z y k a , R o b e rta  R a nd a lla  m ianu jącego  
się „a s t ro f iz y k ie m ” , na te m a t „w iz y ty  la ta jącego  
spodka  w W . B ry ta n ii” .

fo rm o w a ł, iż  s e k re ta rz  s ta  
nu  U S A  R u sk  i mim.st.ee 
sp ra w  za g ran iczn ych  W,- 
B ry ta n ii ,  lo rd  H om e u da r 
dzą się do M o s k w y  w  ce ltt 
p odp isan ia  u k ła d u  w  n a j*  
b liższym  czasie.

W  z w ią z k u  z p a ra fo w a ć  
n iem  u k ła d u , Macm illam , 
w y r a z i ł  p od z ię kow an ie  sza 
fo w i rządu  radz ieck iego , 
C h ruszczow ow i.

B O N N  P A P . B oń sk i mi-* 
n is te r  o b ro n y  von  H asse l 
o ś w ia d c z y ł, że u k ła d  za-* 
w a r ty  m ięd zy  ZS R R , U S A  
i W. B ry ta n ią  w  M o s k w ie  
w  s p ra w ie  zakazu  d ośw iad  
czeń n u k le a rn y c h  n ie  ozna 
cza powszechnego zakazu. 
U k ła d  ten n ie  ma ..żadne­
go w p ły w u  na ogó lne kon-< 
cepcje  N A T O  i  B unde*«  
w e h r y ” .

•  • *
P e łn y  te k s t u k ła d u  za r

m ieszczą prasa  poranna .

D A W N O  ju ż  n ie  o g lą d a ­
liś m y  F E R N A N D E L A  na 
p o ls k im  e k ra n ie . P o p u la r­
n y  g w ia z d o r fra n c u s k ie j 
k o m e d ii f i lm o w e j n ie  próż 
n u je  je d n a k , w  s tu d io  B i l ­
la n c o u rt pod P aryżem  n a ­
kręca  w ła ś n ie  s w ó j n ow y  
f i lm  pt. „ L E  B O N  R O I D A ­
G O B E R T ”  ( „D o b ry  k ró l I 
D a g o b e rt” ).

Fo to  —  C A F  I

J A K  JU Ż . D O N O S IL IŚ ­
M Y , na p o lach  k a r to f la ­
n ych  pod  L o n d y n e m  zna­
lez iono  n ie d a w n o  n ie w ie l­
k i  ta je m n ic z y  k ra te r ,  a o - 
s ta tn io  w  p o b liż u  n iego  in  
ne, n ie  w y ja ś n io n e  ś lady. 
P rz e d s ta w ic ie le  a rm ii b r y ­
ty js k ie j p row adzą  b ad an ia  
nad ty m  z ja w is k ie m  i —  
w e d łu g  „ D A IL Y  T E L E - 
G R A P H ”  —  z w ró c il i się 
do R a n d a lla  o w y ra że n ie  
o p in ii na  te n  tem at. Oś­
w ia d c z y ł on, że od d łu ż ­
szego czasu bada spraw ę 
„ la ta ją c y c h  sp o d kó w ”  i w 
z w ią zku  z ty m  p rz y b y ł 
do W. B ry ta n ii ,  b o w ie m  w  I 
la ta c h  1954— 55 o d w ie d z i-  I 
Ły oae  A u s tra lię , a w  U -  i

ta ch  1957— 58 —  F ra n c ję  
i  w szys tko  w ska zu je , że 
obecnie  p rzysz ła  k o le j na 
W. B ry ta n ię .

Jest on p ew ien , że „ la ta  
ją c y  spodek”  p rz y b y ły  
p ra w do p od ob n ie  z o k o lic  
U ran a , w y lą d o w a ł pod L o n  
d yne m  z pow odu  a w a r ii 
i  szybko  w y s ta r to w a ł w  
dalszą podróż. M a  to  być 
duży  s ta tek o p rz e k ro ju  
ponad  150 m e tró w  z 50- 
osobową załogą, wyposażo 
n y  w  specja lne „n o g i” , k tó  
ry c h  ś lady  p ozos ta ły  w ła ś  
n ie  na  k a rto f lis k a c h .

Kulisy operacji X
patrz strona 2

D Z IŚ  W Y S T Ą P IE N IE  
K E N N E D Y E G O

P R E Z Y D E N T  K E N N E ­
D Y  w y g ło s ić  m a dziś 30- 
m in u to w e  p rze m ów ien ie  
do n a rod u  a m e ry k a ń s k ie ­
go, w  k tó ry m  u s to s u n k u je  
się do pa ra fo w an e go  u k ła ­
du. P rz e d s ta w ic ie le  a d m i­
n is t ra c j i  w ska zu ją , iż  p re ­
z yd e n t za ap e lu je  p rz y p u ­
szcza ln ie  do Senatu , by 
szybko  ra ty f ik o w a ł u k ła d .

Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w  
p o lity c z n y c h  w  W aszyng ­
ton ie  Senat r a ty f ik u je  u - 
k ła d  o zakazie  p ró b  n u k le  
a rn y c h , chociaż spodzie ­
w a n y  je s t z a c ie k ły  o p ó r ze 
s tro n y  g ru p y  se na torów , 
s p rz e c iw ia ją c y c h  się, j a ­
k ie m u k o lw ie k  p o ro z u m ie ­
n iu  w  sp ra w ie  d o ś w ia d ­
czeń n u k le a rn y c h .

O C Z E K U J E  S IĘ , iż  se­
k re ta rz  s tanu  R usk . k tó r y  
Uda się do M o s k w y  w  ce­
lu  p odp isan ia  u k ła d u , prze 
p ro w a d z i ro z m o w y  na te ­
m a t za sadn iczych  p ro b le ­
m ó w  w  stosunkach  
W schód —  Zachód.

L O N D Y N  P A P . P re m ie r 
W. B ry ta n ii  M a e m illa n  z ło ­
ż y ł w c z o ra j w ie czo re m  oś­
w ia dczen ie  w  Iz b ie  G m in  
w  z w ią z k u  z p a ra fo w a ­
n ie m  u k ła d u .

M a e m illa n  o ś w ia d c z y ł/  iż  
os iągn ię te  w  M o s k w ie  p o ­
ro z u m ie n ie  „ je s t  n ie  ty lk o  
cenne ja k o  ta k ie , lecz ró w  
n łeż s tw a rz a  duże n adz ie je  
na  da lszy  postęp w  p rz y -

Wydalenie
pracowników
A genc ji M E N

z Damaszku
K A IR  P A P . Ja-k donosi

A ge n c ja  R eute ra , w ła d za  
s y ry js k ie  z a m k n ę ły  w; 
czw a rte k ' b iu ro  Agietncji 
P ra sow e j M E N  w  Da*, 
m aszku , zaś p ra c o w n i ko n t 
te j a ge nc ji n a k a z a ły  na­
ty c h m ia s to w e  opuszczenia 
k ra ju .  P on iew aż ce n tra la  
A g e n c ji M E N  m ieśc i sią  
w  K a irz e , decyz ja  ta  je s t 
jeszcze je d n y m  p rze jaw em  
n a p ię ty c h  s tosunków  m ię t  
dzy  S y r ią  a Z R A .

Polegli wyzwalając
Holandię

Cmentarz
żołnierzy
polskich

w Bredzie
H A G A  P A P . 24 lip c a  od 

b y ła  s ię  w  B re d z ie  u roczys 
tość o tw a rc ia  ce n tra lnego  
c m e n ta rza  ż o łn ie rz y  p o l­
sk ich , p o le g ły c h  w  w a l­
kach  o w y z w o le n ie  H o la n ­
d i i  w  la ta c h  1944— 45. 
C m e n ta rz  sku p ia  151 m o­
g ił,  dotychczas  rozproszo­
n ych  w  c a łym  k ra ju . Poza 
ty m  cm e n ta rze m  is tn ie ją  
jeszcze w  H o la n d ii in n e  
cm e n ta rze  ż o łn ie rz y  p o l­
sk ich , w ś ród  n ic h  cm en­
ta rz  ż o łn ie rz y  o dd z ia łó w  
spad och ro n ow ych  pod 
A rn h e m .

N ad cm en ta rzem  w  B re  
d z ie  w zn os i się p o m n ik  ze, 
s ło w a m i: „Z a  waszą i na­
szą w o ln ość”  w  ję z y k u  p o | 
s k im  i  h o le n d e rs k im
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N a d  c z y m  p r a c u je  

p o ls k i  In s t y t u t  P r a c y ?

Masowe szczepienia skuteczną barierą

OSPA NIE PRZEKROCZYŁA
Podstawowe problemy 

zatrudnienia i p ła c
(B N ~T P A P ). R e a lizac ja  je d n e j % p o d s ta w o w ych  zasad so- 

ję ja lizm u : „ka żd e m u  w e d łu g  je g o  p ra c y ”  —  w y m a g a  u s ta le n ia  
t  d osko na le n ia , o p a rty c h  na  n a u k o w y c h  p rze s łan ka ch , w ła ś ­
c iw y c h  m etod  i  system ów  w y n a g ra d z a n ia . S tąd  też poważne 
pad an ia  s ta ją  praed now o  u tw o rz o n y m  In s ty tu te m  P raey.

O  p ro g ra m ie  badań te j  p la c ó w k i oraz p o d ję ty c h  jteż p ra ­
cach  in fo rm u je  nas d y re k to r  In s ty tu tu  p ro f. d r  M A R IA N  
F R A N K .

—  O  ty m  ja k  p o trzebna  je«t 
tego ro d z a ju  p la c ó w k a  —  
s tw ie rd z ił u czony —  św ia d czyć  
rnoże fa k t ,  że bezpośredn io  po 
u k o n s ty tu o w a n iu  się podstaw o 
w e go  trz o n u  In s ty tu tu  o trzym a  
liś m y  p rzyg o to w an ą  przez R a ­
dę M in is tró w , K o m ite t  P ra c y  i 
P ła c  o raz  C R Z Z  lis tę , k tó ra  za 
w ie ra ła  ponad 40 te m a tó w  ba ­
dań  szczególn ie  w a żnych  dla 
g osp od a rk i n a ro d o w e j. D z ia ła l­
ność nasza ko n c e n tro w a ć  się  bę 
az ie  szczególn ie w o k ó ł p ro b le ­
m ó w  ta r y f ik a c j i  i  sys tem ów  
p łac, ic h  p ro p o rc ji,  m ie rz e n ia  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  c z y n n ik ó w  
je j  w z ro s tu , w p ły w u  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  na  w y d a jn o ś ć  o raz 
g osp od a ro w an ia  zasobam i s iły  
robocze j. B ad a n ia  d o tyczyć  bę­
dą ró w n ie ż  zagadn ień  czasu 
p ra cy , bodźców  pozap łacow ych , 
p od z ia łu  dochodu k o n s u m o w a ­
nego, w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i p ra  
ey, a ta k ż e  a n a liz y  e kon om icz ­
n ych  s k u tk ó w  d z ia ła n ia  obo­
w ią z u ją c y c h  i  p ro je k to w a n y c h  
p rzep isów ,, n o rm a ty w n y c h  w  
d z ie d z in ie  p ra w a  p ra c y  i ubez­
pieczeń społecznych.

O dczu w a m y jeszcze p ow ażny 
b ra k  k a d r  n a u kow ych . P la c ó w ­
k a  nasza p o w in n a  g ru po w a ć  
zn aw có w  p rz e d m io tu  z zakresu  
o rg a n iz a c ji i  e k o n o m ik i p ra cy , 
f iz jo lo g ó w , soc jo log ó w  i  p sy ­
ch o logów  p ra cy , a ta k ż e  do­
św iadczonych  p ra k ty k ó w . Z o r­
g a n iz o w a liś m y  ju ż  5 za k ła d ó w  
badaw czych , choć m a m y  17 sa­
m o d z ie ln ych  i  pom ocn iczych  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w o -b a d a w ­
czych . U tw o rz y liś m y  ró w n ie ż  
s ieć ko re spo nd e n tó w  k ra jo w y c h  
i  za gran iczn ych , w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd u je  s ię  110 p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  i  80 p ra k ty k ó w  z 
w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h .

W  p rz y s z ły m  ro k u  p la n u je m y  
rozpoczęcie  badań d la  R W PG . 
Zg od n ie  z  za lecen iem  S ta łe j 
K o m is ji K o o rd y n a c ji B a -

Konserwy rybne 
z Dziwnowa 
dla Rumuni

W D N IU  L ip c o w e g o  Ś w ię ta  
r y b a c y  *  dz iw -no  w s k ie j  s p ó ł­
d z ie ln i „ B E L O N A ”  w y k o n a l i  
Już  s w ó j  m ie s ię c z n y  p ia n  p o ­
ło w ó w  o d ła w ia ją c  236 tom  ś le - 
d ftia . P la n  p ó łro c z a  s p ó ł­

d z ie lc y  p r z e k ro c z y l i  o  78 to n , 
d a ją c  d o d a tk o w ą  p r o d u k c ję  
to w a r o w ą  w a r to ś c i  d w ó c h  m i ­
l io n ó w  z ł.  R ó w n ie ż  p r o d u k c ja  
k o n s e r w ia r n i  p rz e z n a c z o n a  d la  
k r a j u  o ra z  e k s p o r to w a  d o  
R u m u n i i  w z ro s ła  p o w a ż n ie  w' 
s to s u n k u  d o  p r z e w id y w a n e j 
p la n e m . T a k  w ię c  o b e c n ie  
„ B E L O N A ”  n o tu je  w y k o n a ­
n ie  p la n u  ro c z n e g o  w  w y s o ­
k o ś c i 76 p ro c . a  w s z y s tk ie  
n ie d o b o ry  z im o w e  z o s ta ły  ® lik  
w i  dow -ane.

A k t u a ln ie  w  s p ó łd z ie ln i ło ­
w i  16 k u t r ó w  o b s a d z o n y c h  
p rz e z  o k o ło  80 r y b a k ó w ,  o d ­
b y w a ją c  r e js y  g łó w n ie  n a  
w o d y  b o rn  h o l n is k ie .  N a le ż y  
p rz y p u s z c z a ć  Iż  do  w rz e ś n ia  
p la c ó w k ę  tę  w z m o c n ią  je s z ­
cze d w a  d a ls z e  s ta lo w e  k u t r y  
1 7 -m e tro w e , n a to m ia s t  w  r o ­
k u

o ra z  c h ło d n ia .  (w )

POGODA na dziś
f y y k ,  chm urzen ie

| / W ^ /  z»nłcnne. Z a n ik a  -  
• /  M ce p rz e lo tn e  o - 

^  ty -  pady. T e m p e ra tu -  
\ - (§> ra  m a ksym a ln a  
i f ) ?  o ko ło  19 st. C.

/ ^ W ia try  słaibe —  
pó łn o cno  -  zachód  

A n*c- J u tro  ten d en ­
c je  do n ie w ie lk ic h  
rozpogodzeń.

Sań N a u k o w y c h  i  T e c h n ic z ­
n ych  p rz y  R W PG , będziem y 
p ro w a d z ić  s tu d ia  nad doskona ­
le n ie m  m e tod  o p raco w a n ia  
n o rm  tech n iczn ie  u zasa dn io ­
n y c h  o raz  n ad  fo rm a m i i  m e to ­
d a m i m a te r ia ln e g o  za in te reso  
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  w  p o le p ­
szan iu  techn iczno  -  e kon om icz­
n ych  w s k a ź n ik ó w  p ro d u k c ji.

„JUNAKI“
podobały się

w USA
M IM O , że w  U S A  je s t w ię ­

c e j sam ochodów , n iż  w  Polsce 
w sz y s tk ic h  m ieszka ńcó w  —  
k r a j  ten  in te re s u je  s ię  także  
m o to c y k la m i. D ow odem  —  
p ro p o z y c ja  n ades łan ia  przez 
P o lskę  in fo rm a c y jn e j s e r ii na 
szych m o to c y k l i Spośród 
100 sz tuk  różnych  m aszyn , od 
„K o m a ró w ”  do  „J u n a k ó w ” , 
—  najlepszą  o p in ię  u zyska ły  „J u  
n a k i” , n ie  na jgo rszą  ró w n ie ż  
„O s y ” . (ał)

W M m m m
D O T Y C H C Z A S O W Y  p rz e b ie g  p o ­

g o d y  s p o w o d o w a ł n ie m a l r ó w n o ­
czesne d o jrz e w a n ie  w s z y s tk ic h  
zbó ż . P o z w o li  to  na  p rz y s p ie s z e ­
n i«  p ra «  ż n iw n y c h  1 s p rz ę tu  zbó ż  
» p ó l.  N ic z y m  n ie  u z a s a d n io n y m  
m a r n o tr a w s tw e m  b y ło b y  w it fć  d o ­
p u s z c z e n ie  w  w a ru n k a c h  ta k  sprzy­
ja ją c e j  p o g o d y  do ja k ic h k o lw ie k  
s t r a t  w  z b io ra c h  zbóż.

T a k  w ię c  n a jp i ln ie js z y m  z a d a ­
n ie m  r o ln ic tw a  je s t  o b e c n ie  s z y b - 
ta  i  p rz e p ro w a d z o n y  bez s t r a t  
s p rz ę t zbóż, p o w sze ch n e  d o k o n y ­
w a n ie  p o d o r y w e k  o ra z  z a p o b ie g a ­
n ie  s k u tk o m  suszy n a  p la n ta c ja c h  
w a r z y w ,  r o ś l in  o k o p o w y c h  i  n a  
u ż y tk a c h  z ie lo n y c h .

W  r o ln ic tw ie  s p ię t r z y ło  p ię  ob ec  
n ie  w ie le  p ra c . T o te ż  z p o m o c ą  
w s i p o w in n y  p r z y jś ć  o rg a n iz a c je  
m ło d z ie ż o w e , m ło d z ie ż  z n a jd u ją c a  
s ię  n a  o b o z a c h . W ie lk ą  r o lę  w' o r ­
g a n iz o w a n iu  ty c h  w s z y s tk ic h  p o ­
c z y n a ń  m a ją  do  s p e łn ie n ia  w ie j ­
s k ie  k o m i te t y  F J N , k ó łk a  ro ln ic z e  
o ra z  o rg a n iz a c je  spo łeczn e .

granic Wrocławia
( In fo rm a c ja  w łasna)

K O M U N IK A T Y  R A D IO W E , T E L E W IZ Y J N E  I  P R A S O W E  
Z W R Ó C IŁ Y  W  T Y C H  D N IA C H  U W A G Ę  N IE M A L  W S Z Y S T  
K IC H  N A  W R O C Ł A W  —  W  M IE Ś C IE  T Y M  Z A N O T O W A  
N O  B O W IE M  K IL K A N A Ś C IE  W Y P A D K Ó W  Z A C H O R O ­
W A Ń  N A  T Z W . O SPĘ N A T U R A L N Ą , O K R E Ś L A N Ą  PO­
T O C Z N IE  M IA N E M  „C Z A R N E J  O S P Y ” .

L IC Z B A  O SÓ B u k tó ry c h  
s tw ie rd z o n o  o b ja w y  te j g roź­
n e j ch orob y  p rz e k ro c z y ła  w  
ty c h  d n ia c h  20, z czego 2 oso­
by z m a r ły , a  s tan  3 je s t c ię ż ­
k i.  N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, iż  
m a m y  tu  do  cz y n ie n ia  z po­
w a ż n y m  o g n is k ie m  zakaźnym .

CO Z R O B IO N O  D O T Y C H ­
C Z A S  a b y  zapobiec dalszem u 
ro z p rz e s trz e n ia n iu  s ię  ospy? 
J a k  się d o w ia d u je m y  —  w  
p ie rw s z y m  rzędzie  od izo lo w a  
no osoby, k tó re  m ia ły  bezpo­
ś re d n i k o n ta k t  z  c h o ry m i (licz  
ba przechodzących  k w a ra n ta n  
nę w y n o s i ok. 1000), o raz  w p ro  
w adzono  m asowe szczepien ia  
m ieszka ńcó w  W ro c ła w ia : do 
c h w il i  obecne j zaszczepiono 
ju ż  ponad 300 tys.. w ro c ła w ia -  
k ó w  (m ias to  lic z y  o k . 400 tys. 
m ieszkańców ). Poza ty m  w szyst 
k ie  osoby u da ją ce  się obecnie  
do  S to lic y  D o lnego  Ś ląska  —  
co racze j je s t n iew skazane  —  
m uszą  poddać 6 ię  szczepien iom  
w  u ru c h o m io n y c h  w  k a żd ym  
m ieśc ie  w o je w ó d z k im  p u n k ta c h  
s a n ita rn y c h  (w  Szczecinie 
p u n k t ta k i  m ie ś c i 6 ię p rzy  A l.  
Jedności N a ro d o w e j 12).

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  po ­
za W ro c ła w ie m  n ie  s tw ie rd z o ­
no n igd z ie  p rz y p a d k ó w  zacho 
ro w a ń  na ospę.

J E Ś L I C H O D Z I O S A M Ą  
C H O R O B Ę  to  o b ja w ia  s ię  ona 
w  10— 15 d n i od zarażen ia  
d reszczam i, w yso ką  gorączką, 
b ó la m i g ło w y  i  k rz y ż a , o ra z  
w y s y p k ą  na  c a ły m  cie le . Żaka  
żenie n as tę pu je  n a jczę śc ie j 
p rzez k o n ta k t  z c h o ry m . U  
osób, k tó re  p rze sz ły  n ied a w n o  
szczepien ia  p rze b ie g  choroby  
je s t b. łagodny.

W  P O LS C E  po w o jn ie , m ia  
ły  m ie js c e  d w ie  lo k a ln e  ©picie

Gołębie loty
PO U D A N Y C H  R E JS A C H  

g o łę b i o ls z ty ń s k ic h  ze Szczeci 
na (400 k m ) i  M ię d z y z d ro jó w  
(ok. 500 k m ) w y s ła n o  35 ty s ię ­
cy p ta k ó w  d o  B uka re sz tu , 
skąd w ypuszczono je  w  pod ­
ró ż  d o  k ra ju .  O d leg łość ok. 
1 300 k m  go łęb ie  p rz e b y ły  w  
c ią gu  3 d n i.  (a j)

m ie  —  w  G d y n i w  1953 r .  !  id. 
G dańsku  w  ro k u  ub. W  o bu  w y  
padkach  choroba  p rze n ie s io na  
zosta ła  z In d i i .  S y tu a c ja  zo­
s ta ła  je d n a k  szyb ko  o pa no w a  
na, d z ię k i zastosow an iu  ©bo-, 
w ią z u ją c y c h  w  tego  ro d z a ju  sy; 
tu a c ja c h  n ie z w y k le  su ro w y c h  
zasad s a n ita rn y c h  o ra z  a k c j i  
m a so w ych  szczepień.

te e d

S T A T K I  N A  W E J S C U h

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  % H o la n ­
d i i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ N E R ”  — z N o r w e g ii  z 
d r o b n ic ą i

S T A T K I  N A  W Y J S C ItU

M /S  „A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
— d o  F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ N Y S A ”  — d o  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  — d o  D a n ii
z  w ę g le m .

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  S z w e c ji
z w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  — d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S  „ N A G U S E N A "  ( c z a r te r  
P Z M ) — d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n ii 
z w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  *  
w ę g le m .

Z Ł O W IS K

W c z o ra j ło w i ło  na  M o r z u  P ó ł
n o c n y m  w  re jo n ie  w ó d  a n g le ił 
Bk ic h  111 n a s z y c h  s ta tk ó w  r y  
b a c k ic h .  48 t r a w le r ó w  o d ło w i ło  
336 to n  r y b y .  W y n ik ie m  c a ło ­
d z ie n n e j p ra c y  5S s u p e r  k u t r ó w  
b y ło  168 to n  r y b y .  Z a ło g i 24 
łu g r o t r a w le r ó w  w y b r a ły  z w y ­
s ta w io n y c h  s ie c i p ia w n ic o w y e h  
230 to n  ś le d z i. O d ło w io n a  w  
d n iu  w c z o ra js z y m  m a sa  ry b n a  
w y p e łn i ła  o k o ło  9 ty s .  b e c z e k . 
N a jle p s z y m  w y n ik ie m  z d n ia  — 
27 to n  ś le d z i — le g i t y m u je  s ię  
za ło g a  iu g r o t r a w le r a  „ G r y ia ”  
„ R a r ó g " .  W e d łu g  o s ta tn ie g o  med 
d u n k u  s ta te k -b a z a  „ K a s z u b y ”  
s p o d z ie w a n y  je s t  na  M . P ó ł­
n o c n y m  d z iś  w ie c z o re m . Ł ą c z ­
n ik o w ie c  „ J a s ta r n ia ”  o p u ś c i ł  
w c z o r a j  M o rz e  P ó łn o c n e  z ła ­
d u n k ie m  3.700 b e c z e k  ś le d z i. 
S p o d z ie w a n y  je s t  o n  w  Szczec i 
n ie  26 b m .

W IO S E N N Y  Ś W IT , n ieb o  na  w schodzie  ró żo w ię -  
i®- -Ale je s t jeszcze na  ty le  jasno , żeby d o k ła d n ie  
ro z ró żn ić  k o n tu ry  postaci, żeby rozpoznać tw a rz  
i  s y lw e tk ę  obcego cz ło w ie ka , k tó r y  w y b iw s z y  szy -  

* bę, z  koc ią  zręcznością  w ch od z i przez okno  do do­
m u . kąc ie  na m a łż e ń s k im  łożu  sp oczyw a ją  
p rz y k ry te  p ie rzyną  d w ie  postacie. C z ło w ie k , k tó r y  
w  te j szarówce w y d a je  się c ie n iem  racze j a n ie  
żyw ą  is to tą , zaczyna m yszko w a ć po  p o k o ju . N ie  
znai je d n a k  ro z k ła d u  m ieszka n ia , n ie  w id z i do­
k ła d n ie  p rz e d m io tó w  i  w y s ta rc z y ł je de n  n ie o p a trz ­
n y  ru c h , by ja k ie ś  n aczyn ie  spad ło  na podłogę. 
H ałas p rz e ry w a  ciszę. C z ło w ie k  w s trz y m u je  od ­
dech: na próżno . M ężczyzna p o d ry w a  się n a  łó ż k u  
i  gorączkow o rozg ląda  po p o k o ju . K o b ie ta  jeszcze 
śp i. C z ło w ie k , k tó r y  tu  w ta rg n ą ł c h w y ta  ku che n ­
n y  nóż leżący na sto le  skąd  n ie  s p rz ą tn ię to  resz­
te k  k o la c ji, podbiega do łóżka  i  zada je  k ilk a  c io ­
sów m ężczyźnie. K o b ie ta  n ie  zdąży n aw e t się p rze ­
żegnać —  nóż m o rd e rc y  dosięga je j  także . M o rd e r­
ca c h w y ta  leżące na s to l ik u  n ocn ym  zega łrk i i  
d ro b ia zg i, zaga rn ia  ze. s to łu  k ro m k ę  ch leba i  w y ­
biega tą sarną d rogą , k tó rą  tu  w ta rg n ą ł. P o  c h w ili 
n ik n ie  w  m ro k u .

T A K I  B Y Ł  P R Z E B IE G  M O R D E R S T W A  doko ­
nanego w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja , t rz y  la ta  tem u  
na  p rzedm ieśc iu  Ł ow icza . O fia ra m i z a b ó js tw a  pa­
d ło  starsze, sp oko jn e  m a łże ńs tw o  P e łków . M iesz­
k a li na parte rze  swego d om ku, p ię tro  z a jm o w a ła  
zamężna có rka . W łaśn ie  có rka  P e łk ó w  us łysza ła  
ja k ie ś  szm ery  i zeszła sp ra w dz ić , czy czatsem ro ­
dz icom  coś złego się n ie  p rz y tra f i ło .  Z n a laz łszy  
ic h  we k rw i,  n a tych m ia s t wszczęła a la rm .

K IE D Y  P R Z Y B Y L I p ie rw s i fu n k c jo ­
n a riusze  M O , w iększość ś ladów  pozos taw ionych  
przez sp raw cę  za bó js tw a  by ła  z a ta rta  p rzez ga­
p ió w  i  sąsiadów . W y n ik i p rze szuk iw an ia  te renu , 
gdzie ro ze gra ła  s ię  traged ia , b y ły  nad  w y ra z  s k ro m  
ne: n ie  zdo łano  zabezpieczyć a n i jednego  o dc isku

Kulisy operacji X

MORDERCA
przychodzi nocą
K n ił p a p ila rn y c h . Je dn ak  obok okna , przez k tó re
m orderca  d os ta ł się do m ieszkania  zna lez iono  w y ­
b la k ły  m ę sk i sz a lik , n ieopoda l zaś w y rw a n y  z u -  
b ra n ia  g uz ik . Po d ok ła d nym  o b e jrze n iu  obu  p rzed­
m io tó w  okaza ło  się, że d z ięk i n im  będzie można 
p ra w dopodobn ie  z id e n ty fik o w a ć  sprawcę. G uz ik  
w y rw a n y  podczas u c ieczk i z a w ie ra ł n ie w ie lk i skra ­
w e k  m a te r ia łu . To b y ł n iezw yk le  cenny ślad. Sza­
l i k  s ta ry  i  w y b la k ły , by ł p o p rze tykan y  źd źb ła m i 
s łom y. Ś w ia dczy ło  to  o tym , że jego  w ła ś c ic ie l n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j nocow a ł w  stogu s ło m y lu b  w  
stodole.

SĄS1EDZ1 Z O K O L IC Z N Y C H  D O M Ó W , k tó rz y  
p ie rw s i w y b ie g li na  a la rm  w szczę ty przez córkę  
P e łkó w  zezna li, że to p e w n y m  m om encie  podszedł 
do n ic h  ja k iś  obcy, m ło d y  cz ło w ie k , k tó rego  n ig d y  
p rze d te m  n ie  w id z ie li.  B y ł u b ra n y  w  k ró tk ą  k u r t ­
kę i  w  p ilo tk ę . M ó g ł m ieć n a jw y ż e j dw adzieśc ia  
p ięć la t i  b y ł s tosunkow o w ysokiego  w zros tu . O tóż  
ten  m ło d y  c z ło w ie k  o fia ro w a ł się za w ia do m ić  m i­
lic ję , ch c ia ł ty lk o  by m u  w  ty m  ce lu  pożyczono  
ro w e r. P on iew aż n ik t  go tu  n ie  zn a l, n ie sko rzy­
s tano  z p ro p o zyc ji. N a suw a ł się jednoznaczny  w n io  
te k  —  ten  m łod z ie n ie c  b y ł n a jp ra io d o p o d o b n ie j 
sp raw cą z b ro dn i.

N a ty c h m ia s t za w ia do m io n o  oko liczne  p os te ru nk i. 
Zaczęto p en e trow a ć o k o lic z n y  teren. W  c iągu n a j­
b liższych  godzin  czynności te n ie  p rz y n io s ły  żad­
n ych  re z u lta tó w . D op ie ro  d rug iego  d n ia  w ieczorem  
je de n  z  p a tro li z a trz y m a ł m łodego cz ło w ie ka  o  r y ­
sopis ie, z b liż o n y m  do o brazu  dom niem anego m o r­
dercy.

22- le tn i Zenon S T E IB A C H  z  C hodzieży ju ż  pod ­
czas p ierw szego p rze s łuch a n ia  p rz y z n a ł się do za­
b ó js tw a . M ia ło  ono ta k i przeb ieg , ja k  p rz e d s ta w ili­
śm y na  wstępie .

S te ibach b y ł ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  k a ra n y  za k ra ­
dzieże. M im o  m łodego w ie k u , w ie le  la t p rzes iedz ia ł 
w  dom u p o p ra w czym  i  w  w ię z ie n iu . Co ja k iś  czas 
w y ru s z a ł na bezp lanow ą w ę drów kę , p rzy  czym  
k o rzys ta ł z a ró w no  z u s ług  autostopu, ja k  też z  kra  
d z ionych  po drodze  ro w e ró w . N ocow a ł gdzie się 
dało  i  z d o b y w a ł p ożyw ien ie , także p ien iądze  drogą  
kradz ieży. (K . Pol)
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Pocztówka z Moskwy

L AT O
BEZ KANIKUŁY

O B O K  S P R A W  W IE L K IC H , rów nocześn ie  te  s p o tk a n ia m i i 
k o n fe re n c ja m i na ta k  zw a nych  „w y s o k ic h  szczeblach” , ja k  m i 
n is te r ia ln e  s p o tk a n ia  w  s p ra w ie  zakazu  p rób  a to m o w ych , n ie  
b ra k u je  o czyw iśc ie  w  M o s k w ie  in n y c h , b a rd z ie j lo k a ln y c h  w y  
ja rz e ń .

ś w im -S TR O N A  3

T E G O R O C Z N E  L A T O  n ie ­
w ą tp l iw ie  u p ływ a- dotychczas 
bez tra d y c y jn e j k a n ik u ły .  M o ­
że w p ły w  na to  m a  także  po­
goda? P ie rw sze  d w ie  dekady  
lip c a  b y ły  ra cze j ch łod n e  i 
’deszczowe, a i  te raz  te m p e ra tu  
ra  n ie  p rze k racza  30 stopn-i. 
Cóż to  znaczy, w  p o ró w n a n iu  z 
m a jo w y m i u p a ła m i, k ie d y  ty c h  
s to p n i b y w a ło  w  M o s k w ie  po 
40 i  w ięce j...

J e d n y m  z w y d a rz e ń , o  k tó ­
ry c h  sporo  m ó w iło  się o s ta tn io  
na  m ieśc ie , b y ła  sesja S to łecz­
n e j R a dy  D e p u to w a n ych , p o -

D a le k o p is

• Z Y B iK l  A W A N S  K U L T U R A L N Y

P rz e d  w o jn ą  t r z e c ia  część m ie j ­
s c o w o ś c i w  B u łg a r i i  n ie  p o s ia d a ła  
ż a d n e j s z k o ły .  D z iś  z l ik w id o w a n y  
zostaŁ  c a łk o w ic ie  a n a lfa b e ty z m  i  
p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k ie m  n a u cza  
f i ia  o b ję te  są w s z y s tk ie  d z ie c i od
1 d o  14 la t .  P o n a d  80 p r o c .  a b s o l­
w e n tó w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  p o d e j 
m u je  n a u k ę  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h .  
Jeszcze  s z y b c ie j r o z w i ja  s ię  s z k o l 
n ic tw o  w y ższe . Z  5 w  1930 r .  d o  
22 o b e c n ie  w z ro s ła  i lo ś ć  w y ż s z y c h  
u c z e ln i k s z ta łc ą c y c h  SI ty s .  s tu ­
d e n tó w .  C z te r o k ro tn ie  w z ro s ła  i lo ś ć  
te a t r ó w  i  p ię c io k r o tn ie  w id z ó w .  
L ic z b a  s a ł k in o w y c h  z w ię k s z y ła  
Się z 213 d o  1 900.

S Y S T E M  E N E R G E T Y C Z N I ;

U  p o d s ta w  s z y b k ie j  s o c ja l is ty c z ­
n e j  in d u s t r ia l i z a c j i  B u łg a r i i  l e ­
ż y  r ó w n ie  s z y b k i r o z w ó j b a z y  e- 
n e r g e ty c z n e j.  W  o k re s ie  p o w o je n ­
n y m  p r z y  w H e lk ie j p o m o c y  Z S R R  
z b u d o w a n o  w ie le  k o m p le k s ó w  h y -  
d r o e n e r g e ty c z n y c h ,  m ię d z y  in n y m i :  
„ A l .  S t a m b o li js k i ” , „ G e o r g i  D y ­
m it r o w * ’ , „ I s k y r ” , ,, B a  ta c k a  D r o ­
g a  H y d r o e n e r g e ty c z n a ” , „ P e t r o -  
h a n ” , „ S tu d e n  K la d e n e c ” . S z y b k o  
te ż  n a s tę p o w a ł i  n a s tę p u je  r o z w ó j 
e le k t r o w n i  c ie p ln y c h .  W  o k re s ie  
l t  ła t  w ła d z y  lu d o w e j  p r o d u k c ja  
e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  w z ro s ła  p rz e ­
s z ło  20- k r o tn ie  w  p o r ó w n a n iu  ze 
g ta n e m  p r z e d w o je n n y m .

K I L K A  S L O W  O P R A S IE

W  B u łg a r i i  u k a z u ją  s ię  82 p i ­
ż m a  o  je d n o ra z o w y m  n a k ła d z ie
2 89S ty s .  e g z ., c z y l i  p r z e c ię tn ie  na  
1600 m ie s z k a ń c ó w  p rz y p a d a  353 
e g z . U k a z u je  s ię  ta k ż e  141 czaso­
p is m  o  je d n o ra z o w y m  n a k ła d z ie  

1541 ' ty s .  P o n a d to  u k a z u ją  s ię  504 
p is m a  lo k a ln e ,  n ie k tó r e  z n ic h  w  
n a k ła d z ie  od  3— 5 ty s .  Z w ią z e k  
D z ie n n ik a r z y  zrzesza w  s w o ic h  sze ­
re g a c h  2132 c z ło n k ó w .  (C E T )

Co kto woli
;N A  M A R G IN E S IE  s ły n n e j 

Już dz iś  a fe ry  P ro fu m o  se k re ­
ta rz  s tan u  w  b r y ty js k im  m in i ­
s te rs tw ie  tra n s p o rtu , w ic e a d m i­
ra ł John  H ubhes H a lle t t,  
o ś w ia d c z y ł: „G d y b y m  m ia ł w y ­
b ie rać , czy m a m  być  obse rw o ­
w a n y  i  ś ledzony p rzez re p o r­
te ró w  p ra sow ych , czy też le p ie j 
w p ro w a d z ić  w  A n g l i i  ta jn ą  po 
l ic ję ,  w y p o w ie d z ia łb y m  s ię  za 
ta jn ą  p o lic ją ” .

św ię co na  u s p ra w n ie n iu  k o m u ­
n ik a c j i o ra z  zw ię ksze n iu  za­
k re s u  i  s iec i p u n k tó w  us ług o ­
w y c h .

W  te j c h w i l i  w  M o s k w ie  u s łu  
g i. to  o bok  b u d o w n ic tw a  m iesz 
k a n io w e g o  p rz y s ło w io w e  „ocz­
k o ’ w  g ło w ie ”  w ła d z  m ie js k ic h . 
O s ta tn ia  now ość w  te j d z ie d z i­
n ie  —  ru c h o m e  p u n k ty  p r z y j­
m o w a n ia  b ie l iz n y  do p ra n ia . 
S am ochody je żdżą  w  us ta lone  
d n i t y m i s a m y m i tra s a m i, o 
w yzn aczo n e j g od z in ie  z a b ie ra ­
ją  b ru d n e  rzeczy, a p rzyw o żą  
czyste.

A b y  ro zw ią za ć  m o ż liw ie  szyb  
k o  k w e s tię  u s p ra w n ie n ia  h a n ­
d lu  —  bo w  M o s k w ie , m im o  
b u d o w y  w c ią ż  n o w ych , jeszcze 
za m a ło  je s t sk le p ó w  —  pos ta ­
n o w io n o  p rz y jm o w a ć  za m ó w ie ­
n ia  np. na a r ty k u ły  spożywcze 
w  in s ty tu c ja c h , fa b ry k a c h  czy 
na b udow ach . Rano, po p rz y jś ­
c iu , sk ła da  s ię  fo rm u la rz e , a 
p ro d u k ty  dosta rczane  są pod 
ko n ie c  p racy .

Podczas p o w ro tu  do d om u  n ie  
t ra c i s ię  w ię c  ju ż  czasu na za­
k u p y . N a  raz ie  w prow adzon-o  
ten  sys tem  sprzedaży w  k i l k u ­
d z ies ięc iu  zak ładach .

W icep rze w o dn iczą cy  R ady, E. 
S am od a jew , p o in fo rm o w a ł też 
o z a tw ie rd z o n y m  o s ta tn io  p ro ­
je k c ie  ro z b u d o w y  s to l ic y  w  la ­
ta ch  1964 —  1965.

J e ż e li obecn ie  codzienn ie  
p rz y b y w a  w  M o s k w ie  oko ło  
350 m ieszka ń , to  w  p rz y s z ły m  
io k u  budow ać będzie  się je  z 
szybkośc ią  ponad 400, a w  1965 
r. —  p ra w ie  p ięc iuse t m iesz ­
k a ń  d z ien n ie .

N ie  będz ie  się n a to m ia s t w  
zasadzie ro z b u d o w y w a ć  m o­
sk ie w sk ie g o  p rze m ys łu . Is tn ie ­
jące  fa b ry k i  u leg n ą  s to p n io w e j 
m o d e rn iz a c ji,  a le  n ie k tó re  —  
ze w zg lę du  na u c ią ż liw o ś ć  d la  
sąs iedztw a ■— będzie s ię  s to p ­
n iow o  „e k s m ito w a ć ”  poza s to ­
licę .

P io tr  D A R K O W S K I

N a  z d ję c iu : P la y a  Largo  
—  na w z ó r in d ia ń s k ic h  b u ­
d o w li na pa la ch  —  zbudow a 
no tu  m a lo w n ic z y  ośrodek 
w yp o c z y n k o w y .

(F o to  —  C A F )

Krótka pamięć
„Eicheniaubtragera“
K O L O N IA .  „H o le n d e rs k a  lu d n o ś ć  

n ie  p o w ita ła  na s  w p ra w d z ie  s z ta n ­
d a r a m i i  g i r la n d a m i,  a le  n ie  b y ło  
r ó w n ie ż  k o m u n is ty c a n y c h ,  p a c y ­
f is ty c z n y c h  lu b  p o d o b n y c h  p o l i ­
ty c z n y c h  m a n ife S ia c j i.  C ieszę s ię , 
że m o g ę  p o w ie d z ie ć , iż  z a s ta l iś m y  
p r z y ję c i ! ”  —  o ś w ia d c z y ł p rz e d -  
s i a w ic ie ło w i  „ K O L N IS C H E  U U N IJ -  
S C H A U ”  p o d p u łk o w n ik  i  „ E ic l ie n -  
la u b t r a g e r ”  W it - tm a n n n , d o w ó d c a  
2 lo tn ic z e g o  p u łk u  s z k o ln e g o  B u n  
d e s w c h r y ,  s ta c jo n u ją c e g o  o b e cn ie  
w  m ie js c o w o ś c i B u d e l w  H o la n d ii .  
J a k  w ię c  w id a ć  W iU ra a n n  „z a p o m  
n ia ł ” , że lu d n o ś ć  m ia s te c z k a  B u ­
d e l z a p ro te s  o w a ła  p rz e c iw k o  p rz y  
b y c iu  l o tn ik ó w  B u n d e s w e h ry  do  
H o la n d ii ,  o  c z y m  n ie  t a k  d a w ­
n o  d o n o s i ła  c a ła  p ra sa , i  że s p r a ­
w a  ta  s ta ła  s ię  n a w e t p rz e d m io ­
te m  in te r p e la c j i  w  p a r la m e n c ie  
h o le n d e rs k im .  N oszo ne  w ła ś n ie  
p rz e z  n ie g o  h i t le r o w s k ie  o d z n a ­
cz e n ia  b y ły  te ż  je d n ą  z p rz y c z y n  
w z b u rz e n ia  H o le n d ró w  i  c a łe j tz w . 
a fe r y  w  B u d e l,  (Z A P )

Fi 19 LATACH

Q B E R K O M M A N D Q Jtys. B i cis t ru p  — D a n ią

26 L IP C A  1953 R O K U ,
F id e l C a s tro  i  jego  m ło d z i 
tow arzysze  p o d ję li śm ia łą  
p róbę  zd obyc ia  ko szar rz ą ­
d ow ych  w o js k  d y k ta to ra  
B a tis ty  w  m ieśc ie  S a n tia ­
go. Ta p ie rw sza  re io o lu c y j-  
na p róba  n ie  p o w io d ła  się. 
P onow iono  ją  w  3 la ta  póź 
n ie j,  desantem  82 m łod ych  
lu d z i na wyspę. Pozostała  
p rz y  życ iu  ga rs tka , k tó re j 
p rz e w o d z ił zn ow u  F id e l, 
rozpoczę ła  b ó j w  ostępach  
S ie rra  M aestra . Po 2 la tach  
b oh a te rsk ich  zm agań z w y ­
c ięska re w o lu c ja  w k ro c z y ­
ła  do  H a ioany.

M łod z ie ńczy  in ic ja to rz y  
zb ro jne g o  p ow s ta n ia  przed  
10 la ty , m ie l i  w iz ję  K u b y  
p ra w d z iw ie  re p u b lik a ń ­
s k ie j. P oczą tkow o  g łó w n ie  
s tu d e n c k i ,,R uch  26 lip c a ”  
n ie  w y k ra c z a ł poza m in i­
m a ln y  p o lity c z n ie  p ro g ra m . 
D ośw iadczen ia  la t p rz y n o ­
s i ły  za sobą ró w n ie ż  d o j­
rza łość i  św iadom ość p o li­
tyczną .

Po z w y c ię s tw ie  re w o lu c ji 
„R u c h  26 lip c a ”  toespół z 
p a r tią  lu d o w o  -  s o c ja lis ­
tyczną  u tro o rz y ł je d n o lity  
o rg an izm  p o li ty c z n y  pod  
nazw ą Z je d no czon ych  O rga  
n iz a c j i R e io o lu cy jn ych . 
P rzeob raża  się o n  obecnie  
w  p a r tię  re w o lu c ji so c ja lis ­
ty c z n e j, g łoszące j i  re a li­
z u ją c e j has ła  m a rk s iz m u -  
le n in iz m u . W  c ią g u  10 la t  
m yś l p o lity c z n a  na K u b ie  
doko na ła  o lb rz y m ie g o  k ro ­
k u  naprzód. P ow s ta ło  p ie r ­
wsze so c ja lis tyczne  p ań ­
s tw o  na p ó łk u l i  zachod­
n ie j.

To b y ło  i  pozosta je  p rz y  
czyną  k a m p a n ii a n ty k u b a ń  
s k le j, p ro w ad zo ne j przez  
rząd  U S A .

K u b a  n ie  je s t izo low ana . 
R o z w ija  sw o ją  w spó łp racę  
przede  w s z y s tk im  ze ś w ia ­
tem  s o c ja lis tycznym . D z ień

26 lip c a  1953 r. jes t ju ż  
n ie  ty lk o  da tą  h is to ryczną . 
Jest ż y w y m  p rz y p o m n ie ­
n ie m , iż  n aw e t m a ły  na­
ró d , w ie rzą cy  w e w łasne  
s i ły  i  k ie ro w a n y  słuszną  
ideą , może budow ać inną , 
re w o lu c y jn ą  przyszłość.

(A . Paw .)

S ia f y s i y k n

ostrzega
37 P R O C E N T  w s z y s tk ic h  a - 

m e ry k a d s k ic h  p ilo tó w  w o js k o ­
w y c h  p rz y n a jm n ie j ra z  t ra c iło  
p rzy tom no ść  w  czasie  lo tu . Roz 
k a z  d o w ó d z tw a  lo tn ic tw a  U S A , 
p o le ca ją cy  w  ka ż d y m  ta k im  w y  
p a d ku  p rze n ie ść  p ilo ta  do służ 
b y  n az ie m n e j, trze ba  b y ło  w ię c  
anu lo w a ć.

Propozycje
HAROLDA
STASSENA
B Y Ł Y  D O R A D C A  EISENHOF 

W E R A  do sp ra w  ro z b ro je n ia , 
H a ro ld  S TA S S E N , p rz e m a w ia ­
ją c  n ied a w n o  w  F ila d e l f i i ,  za-, 
p ro p o n o w a ł u tw o rz e n ie  s tre fy , 
beza tom ow e j na  A lasce  i  w; 
części S y b e rii,  co m o g łob y  —• 
jego  z d an ie m  —  s ta n o w ić  
p ie rw s z y  k ro k  w  k ie ru n k u  u -  
tw o rz e n ia  podobnych  s tre f  w, 
E u ro p ie  ś ro d k o w e j i  w  in n y c h  
re jo n a c h  ś w ia ta .

Ide a  s tre f beza tom ow ych  zy ­
s k u je  sob ie  coraz szersze p ra -. 
w o  o b y w a te ls tw a  we wsDÓłeze- 
snym  św ie c ie . Z a s ta n a w ia ją  się 
nad n ią  p rz e d s ta w ic ie le  k ra ­
jó w  s k a n d y n a w s k ic h , ś ró d ­
z ie m n o m o rsk ich , A f r y k i  i  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  P o p ie ra ją  ją  
w y b itn i  dz ia łacze  b ry ty js k ie j 
P a r t i i  P ra cy , a w  p ie rw s z y m  
rzędzie  p rzyw ó d ca  L a b o u r P a r­
ty , H a ro ld  W ilson .

D Z IŚ  z k o n k re tn ą  p ro po zyc ją  
w  te j sp ra w ie  w y s tę p u je  cz ło ­
w ie k , k tó r y  b y ł p rze w od n iczą ­
cym  a m e ry k a ń s k ie j k o m is ji do 
sp ra w  e n e rg ii a to m o w e j, a w ię c  
z a jm o w a ł je d n o  z n a jb a rd z ie j 
o d p o w ie d z ia ln y c h  s ta n o w is k  w  
apa ra c ie  z b ro je n io w y m  Stanów, 
Z jednoczonych .

Jest to  jeden  jeszcze dow ód, 
że w ła ś n ie  koncepc ja  s tre f  w o l 
n ych  od b ro n i te rm o ją d ro w e j 
je s t n ie z w y k le  re a lna  i s tw a rza  
pow ażne szanse posunięc ia  na­
p rzó d  s p ra w y  powszechnego roz 
b ro je n ia . P o k ó j i  ro z b ro je n ie  
—  to  n a jp e w n ie js z y  a tu t ka ż ­
dego p o li ty k a  u b iega jącego  się 
o ja k ie k o lw ie k  s tan o w isko . H a ­
ro ld  Stassen, k tó r y  zam ie rza  w; 
p rz y s z ły m  ro k u  p rz y ją ć  n o m i­
n ac ję  re p u b lik a ń s k ą  na k a n d y ­
d a ta  w  w y b o ra c h  p rezydenc­
k ic h , z ro z u m ia ł tę  p ra w d ę  n a ­
szych  czasów i  ty m  b a rd z ie j 
zn am ien n e  je s t jego  ośw iadcze­
n ie , (m . j4
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P o r t r e t y  i p a m f i e t y

Smykiem w Międzyzdroje
CO  R O K U  w  M ię d z y ­

z d ro ja c h  p rż y  p u lp ic ie  dy  
ry g e iu 'k b n  s ta je  S Z Y M O N  
Ż  A K R Z  E W SK1. Szczeciń­
scy rń d o r.z .n i z n a ją  dosko­
na łe  tego s iw ego  —  ale  
dziarskiego !-—pand ' z p ie rw  ' 
szych rzędów  krzese ł na 
estradz ie  saU F ilh a rm o n ii 
im ie n ia  K a r ło w ic z a . Lecz  
w  M ię d z y z d ro ja c h  d op ie ro  

. ocenić m ożna jego  sztukę  
„ c ia cha n ia  —  ja k  by po­
w ie d z ia ł W a ld o r f f  —  sm y­
k ie m ” . S m yczek m u  tu ta j  
p o d w ó jn ie  s łu ż y  —  i  ja k o  
p rz y rz ą d , do trą can ia  w  
s tru n y  i  ja k o  b a tu ta . „ C ia ­
chat”  w ię c  s m y  Idem  na wśze 
s tro n y ;  a le ja k  c ia cha ! Z  
ja k im  w d z ię k ie m , szyk iem , 
grac jo l  N ic  dz iw nego , ze 
za Z a k rz e w s k im , g dy  przed  
lu b  po ko nce rc ie  spaceru je  
na d ep taku , o g lą d a ją  się 
p e m jo n a i-k i.

W ięc  d y ry g u je  Szym on  
Z a k rz e w s k i. O rk ie s tra  gra . 
Na ła w k a c h  p rze d  ko nce r­
to w ą  m uszlą  i  w o k ó ł k w ie t  
n ik ó w  a lbo, g d y  niepogoda, 
w  ś w ie t lic y  „z d ro jo w e j”  —  
stale  n a d k o m p le t s łu cha ­
czy. M u zyko  ro z ry w k o w a , 
oczyw iście . A le  n ic  z jtst&m 
(tego m łodz ieżow ego) urnę 
p rzy je m n e  m e lod ie , m ile  
u chu  i... sercu. W y ją tk i z 
o pe r i  opere tek, u w e r tu ry ,  
w ią z a n k i n ie ś m ie rte ln y c h  
loa lcó ic . Sam w ie lk i re p e r­
tu a r , sarrta k la s y k a ! N a j-  
u lu b ie ń s i k o m p o zy to rzy  Za  
krze w sk ie g o  (po k w ia ta c h , 
k tó r y m i o rk ie s tra  szczod­
rze  je s t o b d a ro w y w a n a , po 
znać, że i  s łuchaczy): 
Strauss, L e h a r, B en a tzk i, 

C h acza tu r ia n , D u n a je w ­
ski...

Z A K R Z E W S K IE M U  —  n ie  
b y łb y  s k rz y p k ie m  F ilh a rm o n ii 
—  b lis k a  je r i  także m uzyka  po  
ważna. Lecz ro z ry w k o w y  —  tę  
W ie lk ą  R o z ry w k o w ą ! —  czu je  
n a jle p ie j.  N ie  by ło  zresztą  do­
tąd  w  Szczecinie szanującego  
się zespołu m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j bez Za k rze w sk ie go  s k rz y ­
p iec  a lb o  ba tu ty . W iedzą o 
ty m  n ie  ty łk a  b y w a lc y  m ie jsc , 
ko nce rto w ych , a le  i  słuchacze  
szczecińsk ie j rozg łośn i ra d io ­
w e j

„J u ż  d z ieck iem ...” . T a k  z w y ­
k ło  się rozpoczynać b iog ra fię  
a rty s tó w . Ż yc io rys  Z a k rz e w ­
skiego  z a w ió d łb y  nas na d aw ­

ną Z ie m ię  B ydgoską, gdzie  —  
w ła śn ie  dz ieck iem  będąc —  
oczarow any ka pe la m i na  w ie j­
sk ich  weseliskach , zaczyna ł 
p róbow ać skrzyp ie c  —  ja k  to 
się m ó w i w  ta m ty c h  s tronach  
—  „z  kapelusza” . P otem  m u ­
s ie lib y ś m y  za jrzeć do to ruń sk ie  
go k o n se rw a to r iu m , gdzie po­
b ie ra ł m uzyczną edukację... 
A le  n ie  będę sp isyw a ł życ io ­
rysu . N iech  to  w ys ta rczy , że 
Z a k rz e w s k i ja k o  je d e n  Z 
p ie rw szych  o rg a n iz o w a ł w  
Szczecinie życie  m uzyczne, że 
ko n ce rtu je  nam  do dz is ia j.

P A N IE  S Z Y M O N IE , p rz y  na  
s lę p n ym  pobycie  w  M ię d z y ­

z d ro ja ch  poproszę o n a jp ię k n ie j 
szy b u k ie t z w a lc ó w  S trau s ­
sa.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

TRUDNY Ż Y W O T  
MIEJSKICH AUTOBUSÓW

Czysto n a rz e k a m y  na n ie z b y t s p ra w n e  k u rso w an ie ^  a u to b u ­
sów, opó źn ien ia , z b y t m a łą  iio  śe w o zów  na tra sach  î  za tłoczę 
n ie  w a utobusach . A b y  le p ie j poznać p rz y c z y n y  ta k ie g o  s ta ­
nu  rzeczy i  znaleźć o b ie k ty w n ą  o dpow iedź na p y ta n ie  —  czy 
m ie js k a  k o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  zo rg an izo w an a  je s t w ła ś ­
c iw ie  —  w a rto  p rz y jrz e ć  się b l iź e j p ra c y  w y d z ia łu  sam ocho­
dow ego M P K .

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S TW O  K O M U N IK A C Y J N E  d y ­
sp on u je  obecn ie  70 a u to bu sam i, 

k u rs u ją c y m i na  13 re g u la r­
n ych  lin ia c h  o łą czn e j d ług o śc i 
123 k ilo m e tró w .

N a s ile n ie  ru c h u  n a  lin ia c h  
a u to b u so w ych  je s t w  zasadzie

zam ienne. Z a o p a trz e n io w c y  z 
M P K  jeżdżą po c a ły m  k ra ju ,  
a le  n ie  na w ie le  to  się zdaje. 
Części po p rostu  b ra k .

N o i  w reszc ie  zaplecze tech ­
n iczne . S tac ja  o bs łu g i a u to b u ­
sów  p ra c u je  obecn ie  w  n a jb a r­
d z ie j p ry m ity w n y c h  w a ru n -

W „międzymiastowej“ 
-  ciszej!

M IN IS T E R S T W O  Ł Ą C Z N O Ś ­
C I w y ip o w ie dz ia lo  w a lk ę  h a ła ­
so w i, k tó r y  je s t zm orą  te le fo ­
n is te k  o bs łu g u jących  c e n tra lę  
m ięd zym ia s tow ą . Do r. 1962 
* uc iszono”  —  poprzez w y ło że ­
n ie  ścian  d ź w ię k o c h ło n n y m i p ły  
ta *m  p e r fo ro w a n y m i —  50 po - 
m ie  szczeń c e n tra l te le fo n ic z ­
n ych . IV  b r. p rze w id yw a lna  jest. 
p rze bu do w a  da lszych  5 ce n tra l. 
W y k  la d z in y  dźw ię koch ło nn e ,
m a lo w a ne  są w  odc ie n ia ch  pa­
s te lo w y c h  —  sza ro -n ie b ie sk  ic h  i 
z ie lonych . W  pom ieszczeniach  
c e n tra l zaw iesza się ko lo ro w e  
za s łon y , u s ta w ia  k w ia ty  i 
a k w a r ia  z ry b k a m i. C hodz i m ia  
n o u ic ie  o to, a by  pew ne w ra ­
żen ia  e s te ty k i, sp o ko ju  i  k o m ­
f o r tu  z n e u tra liz o w a ły  . u je m n y  
w p ły w  ha ła su  i  n e rw o w e j a tm o  
s fe ry  p ra c y  na z n a jd u ją c e  się 
w pom ieszczen iach  te le fo n is tk i.

je d n o k ie ru n k o w e  i  sp row adza  
s ię  w ła ś c iw ie  do p rze jazd ó w  z 
m ie jsca  za m ie szkan ia  do p ra cy  
i  o d w ro tn ie , w  ściś le  o k re ś lo ­
n ych  godzinach . To  n ie ró w n o ­
m ie rn e  w y k o rz y s ta n ie  w ozów  
m a  d e c y d u ją c y  w p ły w  na do ­
s ta w y  now ego ta b o ru . M in is te r  
s tw o  G osp o da rk i K o m u n a ln e j 
p rz y d z ie la  a u to bu sy  w  za leż­
nośc i od ilo ś c i pasażerów , a  te 
w s k a ź n ik i k s z ta łtu ją  s ię  d la  
S zczecina n ie k o rz y s tn ie .

N a jw a ż n ie js z ą  je d n a k  s p ra ­
wą, od k tó re j szczególn ie  uza­
le żn ion e  je s t n a le ży te  fu n k c jo ­
n ow a n ie  a u to bu sów  —  je s t ja ­
kość ta b o ru  i o d p o w ie d n ie  za­
plecze tech n iczne  d la  n a p ra w  i 
k o n s e rw a c ji au tobusów . A u to ­
busy, ja k ie  o trz y m u je m y  —  to  
g łó w n ie  „S a n y ” . N ie s te ty  są to  
w ozy słabe i n ie  p rzys tosow ane  
do p o trze b  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j.  Sam o ic h  w y k o n a n ie  da­
le k ie  je s t ró w n ie ż  od doskona ­
ło śc i. B o lączką , k tó ra  spędza 
sen z p o w ie k  k ie ro w n ic tw u  
M P K  je s t za op a trzen ie  w  części

k a ch . Za w y ją tk ie m  a k u m u la -  
tb ro w n i;  s tac ji re g u la c ji pom p 
w try s k o w y c h  i  w u lk a n iz a to rn i

—  n ie  m a w  n ie j żadnych  zme 
ch an izo w a nych  urządzeń. H a la  
re m o n tó w  a u to bu sów  m ieśc i się 
w  „p o d s z y te j w ia tre m ”  d re w ­
n ia n e j szopie —  d a w n e j u je ż ­
d ż a ln i k o n i.  H a la  ta  m ie ś c i za­
le d w ie  7 s ta n o w is k  k a n a ło ­
w y c h , w  ty m  ty lk o  4 k a n a ły  
p rze lo to w e  do p rze g lą d ów  b ie ­
żących. Z w a żyw szy , że m in i­
m u m  50 w o zów  m u s i p rze jść  co 
d z ien n ie  o b o w ią z k o w y  p rzeg ląd  
p rzed w y ja z d e m  na tra sę  i że 
p rz e g lą d y  te  p rzeprow adzane  
są g łó w n ie  nocą —  ła tw o  w y ­
o b ra z ić  sobie tru d n e  i s k o m p li­
ko w a n e  w a ru n k i w  ja k ic h  
zm uszeni są p ra cow a ć w a rs z ta ­
to w c y .

Dodać tu  jeszcze trzeba  
d o tk l iw y  b ra k  fa ch o w có w , na 
ja k i  c ie rp ią  w a rs z ta ty  sam o­
chodow e. N ie ła tw o  je s t bo­
w ie m  znaleźć w yso ko  k w a lif ik o  
w a n y c h  m o n te ró w  i  m e c h a n i­
k ó w , k tó rz y  m uszą p racow ać 
na t rz y  z m ia n y  a także  w  n ie ­
dz ie lę  i  św ię ta . M im o  to  za ło ­
ga w a rs z ta tó w  p ra c u je  n a p ra w  
dę o f ia rn ie  i  z u po re m  p o k o n u ­
je  tru d n o ś c i. D z ię k i n ie j czer­
w o ne  m ie js k ie  a u to bu sy  co 
d z ień  ra n o  opuszczają  za jezdn ię  
odśw ieżone  i' p rzyg o to w an e  do 
w ie lo g o d z in n y c h  k u rsó w . N ie ­
s te ty , przeciążone  i  p rze ład o w a  
ne, narażone  na „k o c ie  łb y ”  i 
w y b o je , k tó ry c h  p e łn o  na szcze 
c iń s k ic h  (zw łaszcza  p e r y fe ry j­
n y c h ) u lic a c h  —  p su ją  się zb y t 
często.

N ie  zawsze je s t to  w in a  M P K  
i  o bs łu g i au tobusów .

K . K U L IG

F o to : S t. C IE Ś L A K

Na temat dnia

Pokoik 
na Hożej
B R A K  m ie js c  w  a kad em i­

kach  to  bo lączka  o g ó ln o k ra jo ­
wa. Pow szechną też w  ca łym  
k ra ju  s ta ła  się a k c ja  „P o k o ik u  
na  H o że j” , z a in ic jo w a n a  - przea 
„S Z T A N D A R  M Ł O D Y C H ” .

U b ie g ło ro czn a  a k c ja  n ie  p rz y  
ję ła  jeszcze w  Szczecinie w ię k ­
szego rozm achu. W yn a ję to ... 68 
pom ieszczeń. O czyw iśc ie  ocho t 
n ik ó w -s tu d e n tó w  b y ło  znacz­
n ie  w ię c e j. N ie  w s z y s tk ie  też 
o fe ro w a ne  p o ko je  z a p e w n ia ły  
o dp ow ie dn ie  w a ru n k i życ ia  i  
n a u k i s tuden ta . D z iw n y m  też 
s ię  w y d a je  fa k t ,  że o fe ru ją c y  
n a jc h ę tn ie j c h c ie lib y  m ie ć  w  
sw o im  m ie s z k a n iu  s tud e n tó w  
P A M . Także  d z ie w c z ę ta -s tu - 
d e n tk i m a ją  m n ie jsze  „w z ię ­
c ie ”  od sw ych  ko legów . N a to ­
m ia s t zgłaszane k w a te ry  s tu ­
d enck ie  z n a jd u ją  się w  dogod­
nych  d z ie ln ic a c h : na  P ogodn ie  
1 w  Ś ródm ieśc iu .

Za k i lk a  ty g o d n i zacznie  s ię  
n ow y  ro k  a k a d e m ic k i. S tu d en ­
tó w  p rzybędz ie  —  m ie js c  w  Do 
m ach  a k a d e m ic k ic h  n ie  ma.

W y d a je  nam  się, że w  ty m  
ro k u  a k c ja  p o w in n a  się „ro z  
k rę c ić ” . W p ra w d z ie  w zn o w ie ń  
zesz łorocznych  u m ó w  b y ło  
ja k  do tąd  n ie w ie le , a le p rze ­
cież to  p o ło w a  lip ca . N a to ­
m ia s t za w a rto  ju ż  k ilk a n a ś c ie  
n ow ych  um ów .

Jest jeszcze trochę  czasu do 
in a u g u ra c ji ro k u  a ka d e m ick ie  
go, a łc  w a rto  by ju ż  d z is ia j po 
m yś leć  o o d n o w ie n iu  za w ar­
ty c h  zeszłorocznych u m ó w  o - 
raz zg łaszan iu  n o w y c h  o fe rt.  
K o rz y ś c i te j spo łecznej a k c ji 
są przec ież obopó lne : s tud e nc i 
będą m ie li gdzie  m ieszkać, a 
m ieszka ńcy  n ie  będą m ie l i  k ło  
p o tó w  z n ad n ic traże m . Z g ło ­
szenia  p rz y jm u je  się w  ka żdy  
w to re k  i  p ią te k  w  godz. 13— 15 
w  RO  ZS P, u l. W a w rz y n ia ­
ka  7a. (k f)

Zamiast ręcznie...
P o w s z e c h n ie  z n a n ą  „ p ię t ą  A c h i l ­

le s o w ą ”  n a s z e g o  b u d o w n ic tw a  są  
r o b o ty  w y k o ń c z e n io w e . P o c h ła n ia ­
ją  o n e  p rz e s z ło  p o ło w ę  cza su , p o ­
t r z e b n e g o  na  w z n ie s ie n ie  d o m u  
m ie s z k a ln e g o . G łó w n a  p r z y c z y n a  
— b r a k  m e c h a n ic z n y c h  n a rz ę d z i.

W  n a jb l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  ś y tu a  
c ja  m a  u le c  z n a c z n e j p o p ra w ie . 
M . in .  Z a k ła d y  M a s z y n  B u d o w la ­
n y c h  w  J e le n ie j  G ó rz e  w y p u ś c i ły  
na  r y n e k  e le k t r y c z n y  p r z y r z ą d  d o  
z a c ie ra n ia  i  w y g ła d z a n ia  z a p ra w y  
ty n k a r s k ie j .  M in ia tu r o w y  s i ln ic z e k  
o w a d z e  p a r u  k i lo g r a m ó w  (n o szo ­
n y  p rz e z  r o b o tn ik a  w  to r b ie  na 
r a m ie n iu )  p o ru s z a  je d n ą  z 5 ta rc z , 
k tó r a  id e a ln ie  w y g ła d z a  k a ż d ą  za­
p ra w ę . W y d a jn o ś ć  z a c ie ra c z k i — 
30 m  k w .  na  g o d z in ę .

I n n y m  n a rz ę d z ie m  je s t  p n e u m a ­
t y c z n y  „ k lu c z ”  d o  z a k rę c a n ia  i  od  
k r ę c a n ia  ś ru b . W y p r o d u k o w a ły  g o  
Z a k ła d y  „ A r c h im e d e s ”  w e  W ro e ła  
w iu .  P r z y  je g o  p o m o c y  p r a c u je  
s ię  1 5 - k ro tn ie  s z y b c ie j  n iż  k l u ­
czem  rę c z n y m . N a to m ia s t  Z a k ła d y  
R e m o n to w o -M o n ta ż o w e  w  P o z n a ­
n iu  d o s ta rc z ą  w  b r .  k i lk a s e t  s z tu k  
w ib r a to r ó w  d o  p r z y k le ja n ia  p la -st -  
k o w y c h  w y k ła d z in  p o d ło g o w y e fc . 
W y d a jn o ś ć  je d n e g o  w ib r a to r a  j e s ‘ 
w rę c z  r e w e la c y in a  — ’ 100 m  k w  
n a  g o d z in ę !

P R O S Z Ę  P A Ń S T W A , d z is ia j coś  
z d z ie d z in y  o k ro p n o ś c i.  W ła ś n ie  
w te d y ,  g d y  te r m o m e t r y  w s k a z y ­
w a ły  50 s t .  C w  s ło ń c u , w  o k n ie  
w y s ta w o w y m  s k le p u  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  s ie d z ia ła  o d z ia n a  w  f u t r o  n ie ­
ż y w a  p a n i.  D o  r ę k i  j e j  p r z y m o ­
c o w a n a  b y ła  k a r te c z k a  z  n a p i­
s e m : „ C z y  je s t  c ie p ło ,  c z y  je s t  
c h ło d n ie j ,  w  fu t r z e  z a w sze  je s t  
w y g o d n ie j ” . P roszę  s ię  je d n a k  n ie  
o b a w ia ć , ta  w y ją t k o w o  o k r u tn a  
„ k o b r a ”  d o k o n a n a  b y ła  je d y n ie  
n a  m a n e k in ie ,  k t ó r y  w  te n  sp o s ó b  
be z  o d rę b n e g o  w y n a g ro d z e n ia  s łu ­
ż y ć  m u s ia ł za re k la m ę  fu te r .

F u t r a  — w  lip c u ?  A  d la c z e g o *  
b y  n ie ?  P rz e c ie ż  f u t r a  n ie  g rz e ­
ją ,  le c z  z a t r z y m u ją  c ie p ło :  w te d y ,  
g d y  te m p e r a tu r ą  o to c z e n ia  je s t  
z n a c z n ie  n iższa  o d  te m p e r a tu r y  c ia  
ła  lu d z k ie g o , fu t r a  s ta n o w ią  s k u ­
te c z n ą  o s ło n ę  z a p o b ie g a ją c ą  n ie k o ­
r z y s tn e j  d la  c z ło w ie k a  w y m ia n ie

c ie p ła  z o to c z e n ie m  i  o z ię b ia n iu  
o r g a n iz m u .  N a to m ia s t g d y  te m p e ­
r a tu r a  o to c z e n ia  je s t  z n a c z n ie  w y ż  
sza  o d  te m p e r a t u r y  c ia ła ,  f u t r a  m o  
g ą  s ta n o w ić  o c h ro n ę  p rz e d  z b y t  c ie p  
łą  k ą p ie lą  p o w ie t r z n ą .  W  n ie k tó ­
r y c h  o k o l ic a c h  A z j i  Ś r o d k o w e j 
w  s k w a r n e  le tn ie  d a t  p r z e z o r n i

Lipcowe
okropności

o b y w a te le  ch o d z ą  o d z ia n i w  d łu ­
g ie  fu t r z a n e  c h a ła ty  i  d u ż e  fu t r z a ­
n e  c z a p y . W id z ie l iś m y  to  n a  w ła s -  
n ę  o c z y !

P o w s ta je  p y ta n ie ,  c z y  w  ta k im  
r a z ie  f u t r a  n ie  m o g ły b y  b y ć

o d z ie ż ą  o c h ro n n ą , na  p r z y k ła d  
c z y  n ie  m o ż n a  b y  d la  h u tn ik ó w  
s z y ć  k o m b in e z o n ó w  o c h r o n n y c h  
z  f u t e r  b o b r o w y c h .  O c z y w iś c ie  
m o ż n a ! P r z y p u s z c z a m y , że  n ie  
c z y n i  s ię  te g o  je d y n ie  z o b a w y  
p rz e d  n ie p r z y je m n y m  s w ę d e m , ja ­
k i  w y d z ie la  s ie rś ć  p r z y  -p rz y p a d ­
k o w y m  p r z y p a le n iu  p ło n ą c y m i w ę ­
g la m i.

P r z y ta c z a ją c  z p o c z u c ia  o b o w ią z ­
k u  te  a r g u m e n ty  ś w ia d c z ą c e  z a  
f u t r a m i,  o ś w ia d c z a m y  je d n a k  - p r y ­
w a tn ie ,  że w  u p a ln e  d n i  n a  p la ż y  
w o l im y  j e d n a k  k o s t iu m y  k ą ­
p ie lo w e . M o ż e  n ie  są ta fk ie  w y ­
g o d n e , t o  p ra w d a , a le  zaw sze  o d ­
r o b in ę  ta ń s z e . P o za  ty m  k o b ie t y  
u b ra n e  w  f u t r a  e tc , w c a le  n ie  w y ­
g lą d a ją  p o n ę tn ie j,  a n iż e l i  z  n ic h  
ro z e b ra n e .

C h o c ia ż  czase m ..* ( s p ó jr z c ie  P a ń ­
s tw o  n a  t y t u ł ) ,

(Apiik)
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czekają na wydobycie

■STRONA 5

Z A S O B Y  B O G A C T W  n a tu ra ln y c h  na z ie m i są, n ies te ty , ogra 
n iczone. Jeś li id z ie  np. o ropę  n a fto w ą , uczen i o k re ś la ją , że 
n a w e t p rz y  obeenym  p oz iom ie  je j  zu życ ia , zasobów  ty c h  s ta r ­
czy za led w ie  do ro k u  2 000.. T a k  samo ogran iczone  są zasoby 
in n y c h  k o p a lin . A le  w s z y s tk ie  o b liczen ia  dotyczą  z re g u ły  za ­
sobów, ja k ie  k r y ją  w  sobie lą d y . Tym czasem , ja k  w iadom o, 
ponad 70 p rocen t k u l i  z ie m s k ie j z a jm u ją  m o rza  i  oceany. 
A  przec ież s k o ru p a  z iem ska  p r z y k ry ta  w a rs tw ą  w o d y  ró w ­
n ież n ie  je s t pozbaw ione  c e n n y c h  m in e ra łó w .

B O G A C T W A  S Z E L F U

B A D A N IA  p ro w a d z o n e  na  c a ły m  
ś w ie c ie  w y k a z a ły ,  że  n a jb o g a ts z e  
z ło ż a  z n a jd u ją  s ię  w  s z e lfa c h  — 
c z ę ś c ia c h  lą d u  ła g o d n y m i s to k a m i 
s c h o d z ą c y c h  p o d  p o w ie rz c h n ię  
m ó rz . W  s t r e fa c h  p r z y b rz e ż n y c h , 
z d a n ie m  u c z o n y c h , z n a jd u ją  s ię  
n a jw ię k s z e  p o k ła d y  r o p y  n a f t o ­
w e j .  P o tw ie r d z a  t o  z re s z tą  p r a k ­
ty k a .  W ie ż e  w ie r tn ic z e  na  M o rz u  
K a s p i js k im ,  u  w y b r z e ż y  W e n e ­
z u e li  i  w  Z a to c e  P e rs k ie j —  to  
j u ż  je s t  r z e c z y w is to ś ć . T r w a ją  
d a ls z e  p o s z u k iw a n ia ,  p ro w a d z o n e  
p rz e z  A n g l ię  i  H o la n d ię  ń a  M o rz u  
P ó łn o c n y m , p rz e z  U S A  i  J a p o n ię  
n a  M o rz u  A r a b s k im  i  n a  o g ó ł k o ń  
czą s ię  n o w y m i o d k r y c ia m i.

S z e lfy  d y s p o n u ją  ró w n ie ż  in n y ­
m i b o g a c tw a m i.  Z  p r z y b rz e ż n e j 
S t re fy  m ó rz  n a  ró ż n y c h  k o n ty n e n ­
ta c h  w y d o b y w a  s ię  z ło to ,  c y n ę , 
m ie d ź  s ia rk ę ,  a  ta k ż e  że la zo  i w ę ­
g ie l .  K o p a ln ie  w ę g ła , k tó r y c h  s zy ­
b y  z a c z y n a ją  s ię  n a  lą d z ie  i  s k o ­
se m  b ie g n ą  k u  c h o d n ik o m  c ią g n ą ­
c y m  s ię  p o d  d n e m  o c e a n u , z n a j­
d u ją  s ię  m . in .  w , B r a z y l i i .  P o d ­

w o d n e  k o p a ln ie  w  J a p o n i i  d a ją  
12 p ro c . ro c z n e g o  w y d o b y c ia  W ęgia  
i  o k . 7 m il io n ó w  to n  r u d y  że la z a  
ro c z n ie . U  w y b r z e ż y  A fry k i P o - 
łu d n iw o z a c h o d n ie j  z n a le z io n o  d ia ­
m e n ty .

N A  D N IE  O C E A N Ó W

N IE  M N IE J S Z E  b o g a c tw a  k r y ją  
s ię  n a  d n ie  o c e a n ó w . S p e c ja ln e  
s ta tk i  b a d a w c z e , c z e rp ią c e  p r ó b k i  
z d n a , w y k r y ł y  ta m  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  k o n k r e c je  że la z o  -  m a n g a ­
n o w e , z a w ie ra ją c e  o p ró c z  że la za  
i m a n g a n u  ró w n ie ż  n i k ie l ,  m ie d ź , 
k o b a l t  o ra z  p ie r w ia s t k i  z ie m  rz a d -

k ie h .  Z a s o b y  ic h  są p r a k ty c z n i«  
n ie o g ra n ic z o n e .

W  in n y c h  s t r e fa c h  o c e a n ó w  n a ­
p o tk a n o  na  c z e rw o n e  g l in y ,  z a w ie  
ra ją c e  od  20 d o  25 p ro c . a lu m i ­
n iu m . I lo ś c i  te g o  s u r o w c a  - r - . p rz e ­
o g ro m n e . O b lic z o n o , że m o żn a  b y  
z n ie g o  w y to p ić  i lo ś c i  a lu m in iu m ,  
w y ra ż a ją c e  s ię  w  to n a c h  l ic z b ą  o 
d w u n a s tu  z e ra c h .

Z re s z tą  sam a w o d a  m o r s k a  je s t  
sw e g o  r o d z a ju  r u d ą  w  s ta n ie  c ie k ­
ły m :  z a w ie ra  zn a c z n e  ilo ś c i-  ro z ­
p u s z c z o n y c h  c e n n y c h  p ie r w ia s t ­
k ó w .  K w e s t ia  t y l k o  z n a le z ie n ia  
o p ła c a ln e j m e to d y  ic h  w y d o b y c ia . 
P r o p o n u je  s ię  m . in .  u p r a w ę  na 
s z e ro k ą  s k a lę  r o ś l in  m o r s k ic h ,  
m a ją c y c h  w ła ś c iw o ś c i g ro m a d z e ­
n ia  w  s w y c h  k o m ó rk a c h  o k r e ś lo ­
n y c h  p ie r w ia s t k ó w .  W  te n  sposób 
w y d o b y w a  s ię  n p . jo d  z w o d o ro s ­
tó w . N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że w 
p rz y s z ło ś c i lu d z ie  n a u c z ą  s ię  w y ­
d o b y w a ć  r ó w n ie ż  in n e  s k a rb y , 
k r y ją c e  s ię  w  g łę b i m ó rz  i  oce a ­
n ó w . G ra  na  p e w n o  w a r ta  je s t  
ś w ie c z k i.

i W. K U L IC K I

Fabryka paszy 
z Bałtyku

W  P U C K U  u ru c h o m io n o  do­
św ia d c z a ln y  za k ład  p rz e tw ó r­
s tw a  w odo ros tów ; m o rs k ic h  na 
m ączkę  paszową o ra z  na sk ła d  
n ik i  cenne d la  p rze m ys łu  spo­
żyw czego i  p rze m ys łu  b a rw n i­
k ó w . P o d s ta w o w ym  su ro w cem  
są w o d o ro s ty  nan ie s io ne  do Za 
to k i P u c k ie j,  ta k ie  ja k  w id l ik  
(F u rc e lla r ia  fa s t ig ia ta ) , m o rsz ­
czyn  (Fucus vss icu lcsuo) i  t ra ­
w a  m o rs k a  (Zos te ra  m a rin a ). 
Ja k  o b liczono  w  Z a k ła d z ie  
O cea n og ra fii M o rsk ie g o  in s ty ­
tu tu  R yb ack ieg o  w  G d y n i— za- 
sc by te j z a to k i w ynoszą  około  
25 iy s . ton  m o k re j m asy. Są to  
ty lk o  w o do ro s ty  nan iesione .

P ie rw sza  w y p ro d u k o w a n a  
m ączka  pas tew na  zosta ła  z po ­
wodzen iem  w y p ró b o w a n a  w  
R o ln ic z y m  Z a k ła d z ie  D o ś w ia d ­
c z a ln y m  w  L u b a n iu  k o ło  K o ś ­
c ie rz y n y . Z a w ie ra  ona  —  poza 
b ia łk ie m , szereg z w ią z k ó w  m i­
n e ra ln y c h  i  m ik ro e le m e n tó w .

W  b r. za k ła d  w y p ro d u k u je  
200 ton  m ą c z k i paszow e j i  po­
nad 2 to n y  s k ła d n ik a  a g a r- 
a ga ru  d la  p rze m ys łu  s p o żyw ­
czego i  fa rm a ceu tyczne go . W  
p rzysz ło śc i p rz e w id u je  s ię  po ­
w ię ksze n ie  p ro d u k c ji do 2 000 
to n  w y ro b ó w . (B N -T  P A P ).

Sól śpiewa
N A  W C IIO D N IM  b rzegu  M o ­

rza  K a s p ijs k ie g o  ic z d lu ż  za to ­
k i  K a ra  Bogaz ro zc ią ga ją  się te  
re n y , na k tó ry c h  osadzaśją się ol 
b rz y m ie  ilo ś c i s o li in o rs k ie j.  Ra 
no, po w schodzie  s łońca, z ty c h  
p o k ła d ó w  s o li rozchodzą  się 
d ź w ię k i podobne do  d ud n ien ia  
d u ż y c h  k ro p e l deszczu po blat- 
szenym  d ach u . M ie js c o w i lu ­
d z ie  d ź w ię k i te  n a z y w a ją  śp ie­
w e m  so li. Ja k  s tw ie rd z iły  naw- 
k o w e  obse rw ac je , na  r-ow ierzch  
n i s o li iw o rz y  się w ie le  w a rs tw  
p ią tk ó w  so li bardzo c ie n k ic h  
i  n ie re g u la rn y c h . W nocy g ó r­
n a  zoarstwa ochładza się i na­
s iąka  w ilg o c ią . Po w sch od z ie  
słońca p ła tk i  z g ó rn e j w a rs tw y  
n a g rz e w a ją  się, p ę ka ją  i spa­
d a ją c  na w a rs tw y  do lne  p ow o ­
d u ją  ch a ra k te ry s ty c z n e  d źw ię ­
k i  w zm acn iane  przez rezonans' 
u  p o ro te a te j m asie so li. D źw ię ­
k i  u s ta ją , g d y  z n ik a  różn ica  
te m p e ra tu r m ięd zy  g órną  i  w e ­
w n ę trz n y m i w a rs tw a m i so li.

(su?)

T A  S Y M P A T Y C Z N A  m ieszkanka  B A T A B A N O  prezen tu ­
je  o ry g in a ln e  g ąbk i. Ja k  w ia d o m o  B atabano  je s t ce n tru m  
p o ło w ó w  gąbek na K u b ie . (C A F )

NURKOWANIE
n a d u ż ą  g ł ę b o k o ś ć  
wkrótce nie będzie problemem

S Z W A J C A R S K I u czony  —  
K e l le r  w y n a la z ł i  w y p ró b o w a ł 
na sobie  m e todę  n u rk o w a n ia  
na bardzo  duże g łębokośc i. Z a ­
n u rz y ł się na g łębokość 222 me 
tró w  i  w ró c ił na  p o w ie rz c h n ię  
pc u p ły w ie  g od z in y . D o tychczas 
n u rk o w ie  na  p o w ró t z ta k ie j 
g łębokośc i zużyć m u s ie lib y  
p rz y n a jm n ie j 7 godzin , w  p rze  
c iw y m  raz ie  g ro z iła b y  im ' 
śm ie rć  od tz w . ch o rob y  keso­
now e j; B o  te j p o ry  p rz y p u s z ­
czano, że pod w p ły w e m  z w ię k ­
szonego c iś n ie n ia  rozpuszcza 
się w e k r w i  duża  ilo ś ć  azotu , 
k tó r y  ż k r w i się w y d z ie la  w  
m ia rę  -p a d k u  c iś n ie n ia . P rz y  
z b y t s z y b k im  spadku  c iś n ie n ia  
w y d z ie la n ie  się b an icezek gazu 
n as tę pu je  ta k  szybko, że z a ty ­
k a ją  naczyn ia  k rw io n o ś n e  po ­
w o d u ją c  z m ia n y  przede  wszyst 
k im  w  c e n tra ln y m  system ie  
n e rw o w y m . N a  czym  w ła ś c iw ie  
po lega  „m e to d a ”  K e lle ra ?  
T w ie rd z i on, że chorobę  k e ­
sonow ą w y w o łu je  n łe  ty lk o  
sam azot, a le  i  d w u tle n e k  w ę ­
g la  rozpuszcza jący  s ię  we 
k r w i.  W  z w ią z k u  z ty m  na  du

żych  g łębokośc iach , c z y li pod 
d użym  c iśn ie n ie m , na leży od ­
dychać ta k ą  m iesza n iną  gazów, 
k tó ra  n ie  dopuszcza do pow sta  
w a n ia  w e  k r w i  nadm ie rnego  
stężen ia  d w u tle n k u  w ęgla . K e l 
te r  s tosu je  do o dd ycha n ia  m ie ­
szaninę  t le n u  z w odo rem

<S. K .)

KOSIARKA 
sio morskich 
wodorostów
P IE R W S Z E  te g o  r o d z a ju  u rz ą d z ę  

n ic  n a  ś w ię c ie  n a z y w a  s ię  t r a l -  
k o s ia rk a .  K o s i i  z a ła d o w u je  11,5 
to n y  w o d o r o s tó w  n a  g o d z in ę . P rze  
c h o d z i o b e c n ie  p r ó b y  n a  M o rz u  
B ia ły m .

W o d o r o s ty  m o r s k ie  m o g ą  m ie ć  
b a rd z o  s z e ro k ie  z a s to s o w a n ie  i  s ta ­
n o w ią  ce n n ą  paszą  d la  b y d ła  i  dos 
k o n a ły  n a w ó z  na  p o la , n a d a ją  s ię  
d o  w y tw a r z a n ia  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h ,  są  ta k ż e  p o s z u k iw a ­
n y m  s u ro w c e m  f lo  o t r z y m y w a n ia  
p r e p a ra tó w  le c z n ic z y c h .
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$acfO dwio. ¿ontf
(T łu m . Izab e la  D ąm bska)

S iedz ia łem  za b iu rk ie m , p ozo rn ie  s p o k o jn y  i  czekałem , 
k ie d y  zacznie  się in k w iz y c ja . N ie  m ia łe m  na jm n ie jsze g o  
p o ję c ia  w  ja k i  sposób się odbędzie  —  b y łem  je dn a kże  ta k  
p rze kon an y  o w szechw iedzy  T ra n ta , że p rz y g o to w a łe m  
się na w szys tko  a le  do  in k w iz y c j i  n ie  doszło.

Bez s ło w a  u przed zen ia  T ra n t w s ta ł i  w y c ią g n ą ł do  
m n ie  rękę.

—  To w szys tko  pan ie  H a rd in g . A  te raz  uc iekam .
U ją łe m  je g o  d łoń , n ie  w ie rzą c  sam  sobie, że to  ju ż

kon iec w iz y ty .
—  M a m  nadzie ję , że n ie  w eźm ie  m i pan  za złe  m o jego  

w ta rg n ię c ia . W o la łe m  je d n a k  p rz y jś ć  tu ta j,  a n ie  do pana  
C a llin g ha m a , bo chyba  dobrze  by by ło  —  u śm ie chn ą ł się 
do m n ie  p orozu m ie w a w czo  —  żeby p an  tro chę  ocenzuro­
w a ł tę  h is to r ię , n im  się o n ie j d ow ie  p ań sk i teść i  szwa- 
g ie rka . P rzypuszczam ,  że n ie  b y lib y  zb ud ow an i, g d y b y  się 
d o w ie d z ie li, że L u m b  w ca le  n ie  b y ł e leganck im , k u ltu ­
ra ln y m  m łodz ieńcem , za ja k ie g o  go u w a ż a li. W  każdym  
raz ie  może ic h  pan uspoko ić , w y g lą d a  b ow iem  na to, że 
sp raw a  je s t ju ż  ro zw iązana . M u s im y  oczyw iśc ie , zna­
leźć ow ą  A n g e lik ę  Roberts, z n ik n ę ła  b ow iem  n ie  pozo­
s ta w ia ją c  po  sobie śladu . A le  ju ż  m y  ją  zn a jd z ie m y ! 
N iech  im  p an  to  p ow ie  i  n iech  się n ie  m a r tw ią !

B y l ju ż  p ra w ie  p rz y  d rz w ia c h , a le  jeszcze się z a trz y m a ł 
i  o d w ró c ił:

—  A le . a le... C zy b y l pan  ta k  d o b ry  spytać pannę C a l-  
lin g h a m , czy zna a lbo  czy s łysza ła  o A ng e lice  R o b rrts ?
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P a trz y łe m  na n iego  i  p o w ta rz a łe m  sobie w  d uch u : O d­
chodzi... odchodz i!

—  O wszem , p y ta łe m  —  s k ła m a łe m  —  ale to  n azw isko  
n ic  je j  n ie  m ottu .

—  C zem u się n ie  m ożna w  ty c h  oko licznośc iach  d z iw ić . 
Doskonale , pań ie  H a rd in g ! 1 bardzo  d z ię k u ję  za w szystko .

O czy je go  zn ów  p rze n io s ły  się z m o je j tw a rz y  na 'wy­
pchanego p ta ka .

—  C zy je  to?  —  s p y ta ł —  K tó regoś  z pop rze dn ich  w i­
ceprezesów?

S k in ąw szy  le k k o  g łow ą  na pożegnanie  w ysze d ł z m egą  
p o k o ju  i  za m k n ą ł zą sobą d rz w i. Jego pap ieros z d łu g im  
W aleczk iem  p o p io łu  o ża rzącym  się jeszcze końcu, d o p a la ł 
się  w  pop ie ln iczce .

R O Z D Z I A Ł  14

Po w y jś c iu  T ra n ta  s iedz ia łe m  jeszcze d łuższy  czas p rzy  
b iu rk u , s ta ra ją c  się opanow ać w e w n ę trzn e  drżen ie . W m a­
w ia łe m  sobie, że w szys tko  je s t w  p o rzą d ku , że T ra n t n ie  
zd o ła  odszukać A n g e lik i,  że n ie  w p a d n ie  na je j  tro p . A le  
s ta ra łe m  się też ja k  n a jb a rd z ie j re a lis ty c z n ie  w y o b ra z ić  
sobie, w  ja k i  sposób może się o n ie j czegoś dow iedz ieć. 
M o ż liw e , że po  ja k im ś  czasie, je ż e l i s p ra w d z i we  teszyst- 
k ic h  ho te lach , dow ie  się, że za trz y m a ła  się w  h o te lu  
„W ilto n ” . A le  n a w e t je ż e li ta k  —  to  co? Na pew no nie  
z tego n ie  w y n ik n ie . P o tem  pom yś la łem  zno icu , że p o r t ie r  
może w spom nieć, iż  n ie ja k i H a rd in g  odw iedza^ pannę Ro­
berts. Czasam i m ie w a  c z ło w ie k  ta k i sen, że s to i w  ja k im ś  
b ud ynku , k tó rego  ściana coraz b a rd z ie j się za ryso w u je  i  
ła d a  m o m e n t ru n ie . C zu łem  się w  te j c h w il i  ró w n ie  
k o szm a rn ie  ja k  podczas tak ieg o  snu. M ó j ta k  s ta ra n n ie  
u ło żo n y  p la n  w y d a ł m i się nag le  u tk a n ą  przeze m n ie  
ta n ie g o  s iecią , to k tó rą  sam się w p lą ta łe m .

P om yś la łem , że ty lk o  je de n  P aw e ł może m n ie  ode rw ać
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od ty c h  p o n u ry c h  m y ś li i  dodać o tuchy . S ie dz ia ł jeszcze 
w  B iu rze  Funduszu, ta k  sam o zresztą, ja k  i  Betsy. Pod  
p re te ks tem , że p rz y je c h a łe m  zabrać  ją  do dom u, zn a la ­
z łe m  sposobność p o ro z m a w ia n ia  k i lk a  m in u t  z n im  w  
cz te ry  oczy. I  m ia łe m  ra c ję , że ch c ia łem  go zobaczyć. 
K ie d y  m u  o po w ie d z ia łem  o o s ta tn ich  w yd a rzen ia ch , p rz y ­
ją ł  w szys tko  z n a jw ię k s z y m  spoko jem . O św iadczy ł, że 
T ra n t n ig d y  to ż y c iu  n ie  odszuka A n g e lik i,  choc iażby m ia ł 
szukać sto la t. Je że li zaś id z ie  o  p o r tie ra  w  h o te lu  ,,W i l­
to n ’’, to  ja k  zacznę się p rz e jm o w a ć  ta k im i b ag a te la m i, to  
na p ew no  z w a r iu ję . P od e jrze w a łem , że o k a z y w a ł ty le  
o panow an ia , żeby m n ie  uspoko ić  —  ale i  ta k  dozna łem  
o g ro m n e j u lg i.

Nagle  w eszła  do p o k o ju  Betsy.
—  H a lo  —  z a w o ła ła  —  nad czym  ta k  ra d z ic ie ?
—  N a d  tobą  —  o d p o w ie d z ia ł P aw e ł. —  O m a w ia m y  

w ła ś n ie  p ro je k t  w y s ta w ie n ia  c i p om n ika , ja k o  p a tro n k i 
w o rk ó w  z p ie n ię d z m i —  ty lk o  że n ie  m ożem y do jść do  
p o rozu m ie n ia  co do m ie jsca , gdz ie  m ia łb y  stanąć. B i l l  
je s t zdan ia , że n a jle p ie j na scenie M us ie  H a llu , podczas 
g dy  ja  tw ie rd z ę , że n a jle p ie j b y ło b y  um ieśc ić  go na  po­
chodn i, k tó rą  trz y m a  w  d ło n i S ta tua  W olności.

O d p ro w a d z ił nas obo je  do sam ych d rz w i i  o p ló t ł ra ­
m io n a m i.

—  D obranoc  —  p ow ied z ia ł. —  Dobranoc, m o i d rodzy , 
p o c z c iw i i  w z o ro w i m a łż o n k o w ie !

D ozna łem  w ie lk ie j u lg i.  P rz y n a jm n ie j p rzes ta łem  się  
trząść w  środku . C iąg le  je d n a k  czu łem  się jeszcze n ie ­
sw o jo . c ią g le  czeka łem  na  coś nowego. To też k ie d y  w  
dw a d n i p ó ź n ie j T ra n t z a d z w o n ił do m n ie  do b iu ra , b y ­
łe m  na w szys tko  p rzyg o to w a n y  i  ja k o  ta ko  spoko jny .

M ó w ił g łosem  ta k  sam o p rz y ja z n y m  ja k  zawsze. Czu­
łe m , że zaczynam  n ie n a w id z ie ć  te j je g o  w ie c z n e j i  p us te j 
u p rze jm ośc i.

(C iąg da lszy n as tą p i)
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W  Z U P E Ł N E J  C IS Z Y  —  n ie m a l w  „k o n s p ir a c j i”  —  
w zn os i się je dn ą  z n a jw ię k s z y c h  ih w e n s ły c j i sp o r to w y c h  
Szczecina —  P a łac  S po rtu . Jeszcze n ie  w yko ń czo n y , w y ­
m a g a ją cy  w ie le  w y s iłk u  b u d o w la n y c h , ju ż  dz iś  u rze ka  
w s p a n ia ły m i ro z w ią z a n ia m i a rc h ite k to n ic z n y m i i  fu n k c jo ­
n a ln y m i. Naszym  p rz e w o d n ik ie m  je s t k ie ro w n ik  b u d o w y  
— p. in ż . S ta n is ła w  G R Z Y W  A C Z .

Zazdrościć nam będą — że hej!

Przez szklane wizjery basenu
w Pałacu Sportu

P R Z E Z  sze ro k ie  d rz w i od u l. 
W ą s k ie j w c h o d z im y  do  o lb rz y ­
m ie g o  h a llu . W yg lą de m  p rzyp o  
m in a  on p ocze ka ln ię  w  k in ie  
„K O S M O S ” . S zerok ie  schody 
w io d ą  na p ie rw sze  p ię tro , 
gdzie  pow s ta je  jeszcze je dn a  
(po basenie P ogoni) —  sp o r­
to w a  k a w ia rn ia .  S ta m tą d  przez 
szk la ną  śc ianę  roz tacza  s ię  w i 
d ok  na basen g łó w n y .

R O B O T N IC Y  z d e jm u ją  ju ż  
ru s z to w a n ia  z n ie c k i 25-rm etro- 
w e j p ły w a ln i ,  k tó ra  będzie  sta 
n o w iła * w  S zczecin ie  swego ro ­
d z a ju  c u rio s u m ; oto w  śc ianach  
basenu, pod l in ią  w o d y  um iesz 
czionę zos ta ły  w iz je r y  z 2,5 cm 
g ru b o śc i szybą, p rzez k tó re  m o 
zna  będzie obse rw o w a ć p ły ­
w a ją c y c h . O grom ne  to  u d o ­
g o d n ie n ie  d la  tre n e ró w , r a ­
to w n ik ó w  i  a m a to ró w  pod­
w o d n y c h  e m o c ji. T ry b u n y  i  
b a lk o n ik  w o k ó ł basenu po ­
m ieszczą  w  su m ie  o k . 800 w i

„ G A N D H I“

chwali Arkonię
J A K  W IA D O M O , w a te rp o liś -  

A r k o n i i  z a ję l i w  tego rocz- 
'c h  ro z g ry w k a c h  o  m is trz o -  
wo P o ls k i zaszczytne I I I  m ie j 
e. Jest to  spora  n iesp o dz ian - 
i, k tó ra  o d b iła  s ię  sze ro k im  
hem  w ś ró d  s y m p a ty k ó w  te j 
rs c y p lin y  w  c a ły m  k ra ju .  Co 
i ten  tem a t m ó w i w ie lo k ro t -  
' re p re z e n ta n t P o ls k i —  zna- 
■ p ły w a k  —  G R E M L O W S K I, 
zez k o le g ó w  od  la t  nazw a n y  
ia nd h iim ” :

—  B Y C  M O Ż E  w  n ie d a le k ie j  
p r z y s z ło ś c i,  w m ie s z a  s ię  d o  n a sze ­
g o  t r a d y c y jn e g o  p o je d y n k u  L e g ia  
— P o lo n ia , m ło d z ie ż  s z c z e c iń s k ie j 
A f k o n i i .  T ę  d r u ż y n ę  c e c h u je  p rz e  
d e  w s z y s tk im  s z y b k o ś ć . P o d  ty m  
w z g lę d e m  r e p re z e n ta n c i S zcze c in a  
są d o b rz e  p r z y g o to w a n i.  N a to m ia s t 
w  in n y c h  e le m e n ta c h  te j c ie k a w e j 
g r y  z e s p o ło w e j m u szą  s ię  jeszcze  
S p o ro  u c z y ć . W ie rz ę  je d n a k  w  
n ic h ,  g d y ż  s z k o lą  s ię  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  d o ś w la d c z o u e g o  tc e n e  
m  K n a u s z a .

dzów . S za tn ie , n a try s k i,  p o ­
m ieszczenia  d la  tre n e ró w  z n a j­
d u ją  się pod try b u n ą  g łów ną .

IN Ż Y N IE R  G rz y w a c z  o tw ie ­
ra  k o le jn e  d rz w i i ju ż  z n a jd u ­
je m y  się na basenie  d la  dz iec i. 
T o  cacko  o w y m ia ra c h  10x6 
je s t ju ż  gotow e. Za  k i lk a  d n i 
p la s ty c y  u łożą  m o za ikę  z k a ­
fe lk ó w  na śc ia n ie  g łó w n e j, p rze 
p ro w a d z i s ię  o s ta tn ią  k o s m e ty ­
kę  i ju ż  będzie  m ożna  napuścić  
w odę.

C H L U B Ą  Szczecina będzie z 
p ew nośc ią  basen w io ś la rs k i.  T u  
w  m ies iącach  z im o w y c h  ziszczą 
się w reszc ie  m a rze n ia  tre n e ra  
K L A U S A  o p ra w id ło w y m  t r e ­
n in g u  w io ś la rz y . Z  10 s tan o ­
w is k  za w od n icy  będą m o g li 
k o n tro lo w a ć  swe ru c h y  i  p ra ­
cę w io s e ł w  ogrom n ym  lu s trz e  
um ieszczonym  na śc ia n ie  g łó w ­
n e j. Już w  te j c h w i l i  basen 
m a im p o n u ją c y  w y g lą d . Z a ­
zd ro śc ić  go nam  będą —  że 
h e j!

—  K IE D Y  T E R M IN  O D D A ­
N IA  P A Ł A C U  DO  U Ż Y T K U ?  
—  P Y T A M  N A S Z E G O  P R Z E ­
W O D N IK A .

—  R O B IM Y  w s zys tko  co w  
nasze j m o cy , a by  p rz y  końcu  
tego ro k u  śm iech  i  g w a r  tre n u  
ją c e j m ło d z ie ż y  w y p e łn i ły  te 
m u ry  —  o d p ow ia da  in ż . G rz y ­
wacz. C zy s ię  to  uda —  nie 
w ie m . M a m  bardzo  m a ło  ro b o t 
n ik ó w , k tó r y c h  o dd e legow ano  
na p iln ie js z e  b u d o w y . W  n a j­
b liższych  d n ia c h  spodziew am  
się je d n a k  „p o s iłk ó w ” . W te d y  
ru s z y m y  pe łną  parą.

W  T Y M  M O M E N C IE  na 
p la c  b u d o w y  za jech a ła  czarna  
„W o łg a ”  z  k tó re j lo y s ie d li:  se­
k re ta rz  e kon om iczn y  K M  
P ZP R  —  S ta n is ła w  R Y C H L IK ,  
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  M ie j 
s k ie j R ady N a ro d o w e j —  H e n ­
r y k  Ż U K O W S K I, k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  E konom icznego K W  
P Z P R  —  Jó ze f M  IC H  A L K I  E - 
W IC Z . G ospodarze naszego m ia  
sta żyw o  in te re s u ją  się sp ra w a ­
m i ro z w o ju  s p o r tu  szczeciń­
skiego.,.

A n d rz e j M A R T Y N A

dla jachtu „Admirał“
W C Z O R A J w  Ś w in o u jś c iu  z a p a d ły  ro z s trz y g n ię c ia  w  re g a ­

tach  że g la rsk ich  o P uch a r „G ry  fa  P om orsk ieg o ” . N a  tra s ie  l i ­
czącej 30d m i i m o rs k ic h  toczy ła  się* zacięta  w a lk a . Ja ko  p ie rw ­
szy do m e ty  p rz y b y ł ja c h t  „ A d m ir a ł ”  s te ro w a n y  przez k p t.  
Tadeusza S IW C A , k tó r y  ty m  sam ym  zd ob y ł cenne tro fe u m . 
N a  d ru g im  m ie js c u  u p la so w a ł s ię  ja c h t  n ie m ie c k i —  „H o rs t -  
lie b ic h ”  a na trz e c im  „M a rs ”  z K S  Z a to ka  Pucka.

O f ic ja ln e  w y n ik i  o g ło s z o n e  zo­
s ta n ą  zgod-n ie  z re g u la m in e m  d o ­
p ie ro  w  s o b o tę , je d n a k  w s z y s tk o  
w s k a z u je  na  to ,  że u z y s k a n e  re ­
z u l t a t y  bęcłą u t rz y m a n e  w  m o ­
c y . Z a te m  k a p i ta n o w i T . S iw c o w i 
s k ła d a m y  se rd e c z n e  g r a tu la c je .

W  k la s ie  I I  p ie rw s z y  o s ią g n ą ł 
m e tę  ja c h t  s z c z e c iń s k i „ K o n r a d "  
z L O K  ( k p t .  J . K ra s z e w s k i) .  N a 
d r u g im  m ie js c u  p r z y s z e d ł „ S z k w a ł ”

K M  A Z S  G d a ń s k , a na  t r z e c im  
ja c h t  n ie m ie c k i  „ S to l t e r a ” .

R O Z E G R A N Y  zosta ł ró w n ie ż  
o s ta tn i —  s ió dm y  b ieg w  k la ­
sie  „S ta r ”  o m is trz o s tw o  P o l­
s k i.  T a k  ja k  w  p o p rze dn ich  bie 
gach b e z k o n k u re n c y jn y m  o k a ­
za ł się Z y g fry d  P E R L IC K I ze 
S ta li G d y n ia . P e r lic k i p rze w yż  
szał w s z y s tk ic h  k o n k u re n tó w  
zd ecyd ow an ie  i  je g o  p ie rw sze  
m iejsce- n ie  p od lega ło  d y s k u s ji. 
D ru g ie  m ie jsce  o s iąg n ą ł p ra ­
w d o p o do b n ie  A n d rz e j L U T O M ­
S K I z K o tw ic y  G d y n ia , a trz e ­
c ie  Je rzy  K A R P IŃ S K I  ze Szcze 
c ina . P iszem y p ra w do p od ob n ie  
gdyż w y n ik i  o fic ja ln e  ogłoszo­
ne zostaną w  sobotę.

W  W Y Ś C IG U  k la s  p r z y b rz e ż ­
n y c h  b e z k o n k u r e n c y jn e  są d o tą d  
ja c h ty  z  N R D  „ M u s ta f o "  i  „ S a i-  
l o r " .  J e s t n ie p o d o b ie ń s tw e m , b y  
d z iś  w  o s ta tn im  d n iu  z a w o d ó w  
d a ły  s ię  z e p c h n ą ć  z p o z y c j i  l id e ­

ró w . Z a te m  w ie lk ie  r e g a ty  „ G r y fa  
P o m o r s k ie g o ”  d o b ie g a ją  k o ń c a . 
N a s z y c h  C z y te ln ik ó w  z a p e w n ić  m o  
ż e rn y , że  im p r e z y  ż e g ia r s k ie j  s to ją  
c e j na  t a k  w y s o k im  p o z io m ie  
na n a s z y m  w y b rz e ż u  je szcze  n ie  
o g ią d a a o . T o  cze g o  d o k o n u je  na  
t r a s ie  Z y g f r y d  P e r l ic k i  je s t  w s p a  
n ia łe  od  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a . Ż e ­
g la rz  z G d a ń s k a  je s t  na szą  w ie l ­
k ą  in d y w id u a  ln o ś c ią .  (s)

W C Z O R A J na sze rm ie rczych ’ 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  G dań­
sku, zakończono in d y w id u a ln y  
tu rn ie j sza b lo w y . M is trz o s tw o  
ś w ia ta  w  te j b ro n i w y w a lc z y ł 
re p re z e n ta n t Z w ią z k u  Radziec­
k iego  J a k u b  R y ls k i.  S re b rn y  
m e d a l z d o b y ł podobn ie  ja k  w  
ro k u  u b ie g ły m , P o la k  Je rzy  
P a w ło w s k i, a b rą z o w y  W łoch  
V la d im ire  Calarese. C z w a rte  
m ie jsce  z a ją ł W ę g ie r B a lto n y  i, 
p ią te k  F ra n cuz  L e fe v re , a szó­
ste P o la k  E m il O chyra .

M ó w i w ic e m is trz  ś w ia ta , J-p- 
rzy  P a w ło w s k i:  o b ro n iłe m  po­
zyc ję  sprzed  ro k u  z Buenos 
A ire s . P rzed  barażow ą  w a lk ą  
z R y ls k im  w ie d z ia łe m , że n ie  
w y g ra m . T e n  z a w o d n ik  w y ­
b itn ie  m i „n ie  le ż y ” . W  p ie rw ­
szej w a lce  z n im  m ia łe m  ży­
c io w ą  szansę, a le d w ie  p o m y ł­
k i  sę dz io w sk ie , rozproszy ły , 
w s ze lk ie  n ad z ie je .

,Rozkład jazdy 
piłkarzy

W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  I  n ie ­
d z ie lę  w ie le  d r u ż y n  p i łk a r s k ic h  
w y jd z ie  n a  b o is k a  b y  z m ie rz y ć  
s w e  s i ły  w  w a lc e  o p u n k t y .  I  ta k  
w  r o z g ry w k a c h  in te r t o t o ,  Z A G Ł Ę  
B IE  g ra ć  b ę d z ie  z M O T O R E M  J e ­
n a , R U C H  z O F K  B E L G R A D , O D ­
R A  Z S O N P  K L A D N O ,  a  P O L O ­
N IA  n a  w y je ź d z ż e  z J E D N O T Ą  
T re n cz l-n .

W  ro z g ry w k a c h  o  w e jś c ie  d o  
I I  l ig i ,  w  g r u p ie  I V  C Z A R N I  goś­
c ić  b ę d ą  G W A R D IĘ  K o s z a lin ,  a 
Z A W IS Z A , p r a w ie  p e w n y  k a n d y ­
d a t na  a w a n s  w y je ż d ż a  d o  Z a g a n ia  
n a  m e c z  z C Z A R N Y M I,

Dziś na Stadionie Dziesięciolecia
POLSKA - USA

P O L S K IE  R A D IO  p rze p ro w a  
d z i bezpośrednie  tra n s m is je  z 
meczu w  dn iach  26 i  27 bm  od 
godz. 1S w  p ro g ra m ie  p ie rw ­
szym . S praw o zd an ia  te le w iz y j­
ne na to m ia s t nadane zostaną 
26 bm , od g odz iny  18,15 —  
19,50, a  27 bm . od 18,00 —  
19,45 godz.

D Z IŚ  N A  S T A D IO N IE

D Z IŚ  na S ta d io n ie  D z ics ięc io  
lec ia  w  W arszaw ie  rozpoczn ie  
s ię  od d aw na  z a po w ia d an y  
mecz le k k o a tle ty c z n y  re p reze n ­
ta c j i  P o ls k i i  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych . O szansach d ru ż y n y  
p o ls k ie j ju ż  p isa liśm y . D z iś  po

d a je m y  ze s ta w ie n ie  p a r d r u ły a
m ę sk ich :

100 m :  F o lk .  Z ie l iń s k i  — M o o n , 
H a ye s .

S90 m : F o lk ,  Z ie l iń s k i  —  C a r r ,  
D ra y to n .

190 m :  B a d e ń s te l, K lu c z e k  — 
W il l ia m s ,  M iłb u r a .

890 m :  B a ra n , L ip k o w s k i  —  D u ­
p re e , W e is in g e r .

1 590 m :  B a ra n ,  K o w a lc z y k  — 
O ’ H a ra , B u r le s e n .

5 999 m :  Z im n y ,  B o g u s z e w ic z  —• 
Z  w o la k ,  K e s fe . .

19 999 tu :  Ł u k a s ik ,  M a th ia s  — 
M a c  A r d łe ,  S a rg e n t.

1X9 p p l :  K o lo d a ie jc z y k ,  M u z y k  — 
L in d g re ra . Jon es .

499 m  i> p l: M a k o w s k i,  G ie r a je  wr­
a k i — A l ie n ,  C a w te y .

1 999 z p rz e s z k o d a m i:  S z k la rc z y k ,  
Z a łu s k ą  — F is h  b a c k , T r a y u o r ,

W z w y ż :  S o b o tta ,  C z e r n ik  — S tu -  
b e r  J o h n s o n .

T y c z k a :  S o k o ło w s k i,  G r o n o w s k i,
— U e lse s , P e n n e l.

W  d a l :  S c h m id t ,  G a w r o n  —  H o r n ,  
B o s to n .

T r ó js k o k :  M a lc h e r c z y k ,  S c h m id t
—  S h a rp e , H o rn .

K u la :  S o s g ó ra ik ,  K o m a r  — Da-4 
v is ,  M a ts o n .

D y s k :  B e g ie r ,  P ią t k o w s k i  —» 
W e i l l ,  H u m p h re y s .

M io t :  R u t,  C ie p ły  — F re m n , H a ll«  
O szcze p : S id ło ,  G ło g o w s k i  -*ł 

S tu a r t ,  C o v e lli .
4 x i» 9  m :  P O L S K A : J u s k o w ta k , 

Z ie l iń s k i ,  S y k a , F o lk  —  U S A ! 
G i lb e r t ,  W o o n , D ra y to n ,  H a ye s ,

4x499 m :  P O L S K A : B a d e n s k t.
K lu c z e k ,  K o w a lls k li,  S w a to w s ik i — 
U S A : W il l ia m s ,  C a w le y , M i l  b u r n ,  
C a r r .

Puchar
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’P rz ê T c irg r
W o js k o w y  R e jo n o w y  Z a rzą d  K w a te ru n ­
k o w o  - B u d o w la n y  w  Szczecin ie , u l.  P. 
S k a rg i 34, ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra n iczo ­
ny na w y k o n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h  w  
b udynkach . Ś lepe ko sz to rysy  d o  w g lą du  
p o k ó j n r  220. T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  
o p ły w a  z d n ie m  30.V I I .  1963 r .. o tw a rc ie  
o fe r t w  d n iu  31.V II.63  o godz. 9. 
P rzy s k ła d a n iu  o fe r t o b o w ią z u je  w a d iu m  
w  w yso kośc i 10 proc. W  p rze ta rg u  m o ­
gą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze  i  p ry w a tn e . Z a s trze ­
ga się d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  bez p o ­
d a n ia  p rzyczyn . 3006-K

W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  P rzem yś­
lu  M ięsnego. O dd z ia ł G o sp o d a rk i Z w ie ­
rz ę ta m i R ze źnym i w  Szczecin ie , A l.  Jed ­
nośc i N a ro d o w e j n r  42 ogłasza p rz e ta rg  
n ieo g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  n a s tę p u ­
ją c y c h  ro b ó t re m o n to w o  -  b u d o w la n y c h  
z  m a te r ia łó w  w y k o n a w c y : re m o n t b u ­
d y n k u  m agazynu  w  G n iazd ow ie , re m o n t 
b u d y n k u  m ieszka lnego  w  G n iazdow ie , 
re m o n t b u d y n k u  m ieszka lnego  w  Z a b ro ­
d z iu , re m o n t b u d y n k u  a d m in is tra c y jn e ­
go w  Z a b rod z iu , p rze łożen ie  dachu z e te r 
B itu  na  m ag azyn ie  w  Z a b rod z iu . W  prze ­
ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  
p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e  po ­
siada jące  u p ra w n ie n ia . O fe r ty  należy 
sk ła da ć  w  b iu rze  O dd z ia łu  G osp o da rk i 
Z w ie rz ę ta m i R zeźnym i w  Szczecinie, A l.  
Je dn ośc i N a ro d o w e j 42, w e jśc ie  od u l. 
Ś lą s k ie j 42, p o k ó j n r  67, I I I  p ię tro . K o ­
m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
8 .V III.1963  r .  o  godz. 10.00. D o k u m e n ta ­
c ja  tech n iczna  d o  w g lą d u  w  O G ZW .Rz. 
Zastrzega  s ię  p ra w o  w y b o ru  d ow o lnego  
o fe re n ta . 3001-G

fivacouMiey pcóiukiwanl
P ięć  p ra cow n ic  f iz y c z n y c h  n a  k o lo n ie  w  
M ię d z y w o d z iu  z a tru d n i Szczecińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P rasowe. Z g łoszen ia : Szcze­
c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. d ru g ie  p ię tro , p .  28. W y ­
m agana k a r ta  z d ro w ia .

K ra w c o w a  p rz y jm ie  uczennicę. Boh. 
G etta  W a rsza w sk ie g o  15. 5532-G

OgJcsienio drobno

W a T r y m c H ia lM

D W Ó C H  m ło d y c h  p a ­
n ó w  p o zn a  d w ie  m ło d e  
p r z y s to jn e  p a n ie , l u ­
b ią c e  t u r y l y k ę .  C e l m a 
t r y m e n ia ln y  n ie w y k lu ­
c z o n y . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 na  n r  579.

5533-G

g o d z . 11, S z c z e c in , D łu  
gosza M m l .

3562-G

M O T O C Y K L  m a r k i  „ I ż  
49”  s p rz e d a m , Szcze­
c in ,  G ro d z k a  18 m  7.

5563-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  P -  
7« s p rz e d a m , S zcze c in , 
u l .  K s . B a rn im a  7 m 
2. 8554-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  p o w y ż e j d w ó c h  
ła t  w e  w ła s n y m  m ie s z  
ik a n iu . W ró b le w s k ie g o  

•  m  16. 5534-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . U l .  Ł o k ie tk a  6 m  
»6. 5535-G

P O S Z U K U J Ę  w & p ó in ik a  
d o  w a r s z ta tu  s a m o c h o ­
d o w e g o  z  g o tó w k ą , lu b  
p o ż y c z k i,  o f e r t y :  B fu -  
fro O g ło s z e ń , p la c  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 na  n r  
580. 5536-G

O R D Y N A T O R O W I O d -
M złia lu  C h ir u r g ic z n e g o  
■ M ie jsk ie g o  S z p ita la  w  
S ta r g a rd z ie  d r  L e c h o ­
w i  K ło s e k  za u d z ie ­
le n ie  s k u te c z n e j p o m o ­
c y  D a n u s i S ta ń c z y k  
» ra z  le k a rz o m  i  s io ­
s t r o m  za t r o s k l iw ą  opie­
k ę ,  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  s k ła d a ją
W d z ię c z n i ro d z ic e .

5537-G

WJTTZZM

M O T O C Y K L „ J u n a k ”
s p rz e d a m , S z c z e c in ,
J e d n . N a r o d o w e j 35 m
10. 5555-G

P E K IŃ C Z Y K I ro d o w o -
d o w e  s p rz e d a m  — A .
R o je k ,  J e d n . N a  ro c ie -
w e j  45, p ra c o w n ia  o b u -
w ia . 5556-G

M O T O C Y K L M ZES -250
n o w y  s p rz e d a m . M a i-
c z e w s k ie g o  21 m  3 po
g o d z . 16. 5557-G

M O T O C Y K L  „ S im s o n  
256”  s p rz e d a m , N a r u t o ­
w ic z a  la  m  la .

6558-G

P IA N IN O  — p ły ta  m e ­
ta lo w a , s p rz e d a m , te l.  
365-66 d o  g o d z , 15.

5559-G

D U Ż E  k w ia t y  p o k o jo ­
w e  ( l ip k a )  s p rz e d a m  — 
W ia d o m o ś ć , S t rz a ło w -  
s k a  33 m  3. 5560-G

M O T O C Y K L  W S K  —
156 c e m  s p rz e d a m , te l.  
446-36 p o  g o d z . 15.

5561-G

M O T O C Y K L  M -7 2 z 
p rz y c z e p ą , s ta n  d o b r y  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m  — 
a d re s : R o s tw o ro w s k ie ­
g o  25 m  4, te l.  739-81.

5562-G

S A M O C H O u  o s o b o w y  
m a ło l i t r a ż o w y ,  ta n io  
B p ra cd a ro  —  o g lą d a ć  
m o ż n a  w  n ie d z ie lę  do

M O T O C Y K L  M Z  B K
350, p rz e b ie g  15 000 k m , 
s p rz e d a m . P łk .  S ta rz y ń  
s k ie g o  3 m  4 p . 120 do

g o â z .  M , te l.  436-21 
w e w . 764, P la e k o w s k i.

5563-G

M O T O C Y K L  J a w a  175 
S p rze d a m  p i ln ie .  A r m i i  
C z e rw o n e j 6 m  5 do  
g o d z . 16, te l.  426-21, 
w e w . 790, G u lb iń s k i .

5664-G

S Z C Z E N IĘ T A  fo x t e r -  
r ie r y  o s t ro w ło s e , ro d o  
w o d o w e  s p rz e d a m . P o ­
g o d n o , N o a k o w s k ie g o  
26 m  2, te l.  346-12.

5565-G

ffie ruefmości
S P R Z E D A M  2 d z ia łk i  
b u d o w la n e  p o  1 600 m  
k w  k o ło  P o z n a n ia . C e­
n a  36 ty s . z ł k a ż d a . 
C e c y l ia  K a ź m ie rc z a k ,  
W r o n k i ,  P o z n a ń s k a  *7;

5530-G

W IL L A  p ię c io p o k o jo -  
w a ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie , 
g a ra ż , m o rg a  o g ro d u , 
160 d rz e w  o w o c o w y c h , 
s ta rs z y c h , K ie h r z  p rz y  
P o z n a n iu , b l is k o  s ta c j i ,  
326 006 z ło ty c h ,  d o m  no  
w y ,  t r z y p o k o jo w y ,
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , c e n t 
r a ln e  o g rz e w a n ie , o g ró d  
200 000, d o m  d w u p o k o -  
jo w y ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a , o g ró d  150 000 —
ś p ie s z e n ie  s p rz e d a m . 
N o w a k , P o z n a ń , W y s ­
p ia ń s k ie g o  16.

5539-P

P A N N A  s a m o tn a , p r a ­
c u ją c a , p o s z u k u je  p o ­
k o ju  n ie k rę p u ją e e g o  
p r z y  k u l t u r a ln e j  r o d z i­
n ie  w  r e jo n ie  G u m ie -  
n ie c , P o g o d n a . O fe r ty :  
S zcze c in  6, s k r y t k a  
p o c z to w a  7.

5442 G

O S O B IE  s a m o tn e j lu b  
m a łż e ń s tw u  w y n a jm ę  
■w yg od ny  p o k ó j ,  s ie r ­
p ie ń  —  w rz e s ie ń . Sus­
k a ,  P o łc z y n  Z d r ó j ,  M io  
d o w a  12, te l.  464.

5540-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
n ie k r ę p u ją c  eg o . C ena
d o  u z g o d n ie n ia . u&. 
J a g ie l lo ń s k a  23 m  I6a .

5541-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  d la  
d w ó c h  o só b  n a  o k re s  
je d n e g o  r o k u .  T e k  
37-15« o d  g o d z . 16.

5542-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
s u b lo k a to r s k ie g o  p o k o ­
ju .  O fe r ty ,  B iu r e  O g ło  
saeń, p ] ,  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 na  n r  578.

5643-0

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w ó m  
p a n o m . A r k o ń s k a  7 in  

w - 5544-G

D A M  c a łk o w it e  u t r z y ­
m a n ie  1 o s o b ie  za  w y ­
n a ję c ie  p o k o ju  d la  cz te  
r e c h  o s ó b . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p ł.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 na  n r  581.

5546-G

M A Ł Z B N S T W O  z dz ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  582. 5547-G

K A W A L E R K Ę  s p ó ld z ie l 
czą w  K o ło b rz e g u  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  m ie  
s z k a n ie  w  S z cze c in ie . 
Z g ło s z e n ia : E d w a r d  S li 
w iń s k i ,  K o ło b rz e g .  P ia s  
to w s k a  5. 5548-G

M IE S Z K A N IE :  d u ż y  po 
k ó j  z k u c h n ią ,  s a m o ­
d z ie ln e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  k o m f o r t  w  T y ­
c h a c h  k /K a ta w ic  za ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
te l.  393-22 g o d z . 8—15.

5546-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w y g o d y , s ło n e c z n e , c. 
o. e ta ż o w e , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  p o k ó j ,  
k u c h n ię ,  w y g o d y .  Ś ląs­
k a  48 m  16.

1856-G

P A N IE N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  T e l j
374-96 g o d z . 15— 19.

5551-G

Zgubił
Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  9 k la s  w y ­
d a n e  p rz e z  P a ń s tw o w e  
L ic e u m  P e d a g o g ic z n e  
N r  3 w  W a rs z a w ie  na 
n a z w is k o  Ir e n a  K a c z ­
m a rs k a . 5566-G

56« Z Ł  n a g ro d y  za 
w s k a z a n ie  m ie js c a  po ­
b y t u  s u c z k i ra s y  pe ­
k iń c z y k  z a g in io n e j w  
d n ia c h  16— 1 7 .v n  b r . 
O s trz e g a m  p rz e d  k u p ­
n e m . W ia d o m o ś ć , A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  3 
„ J u b i le r ” . 5567-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
u b e z p d e c z e n jo w ą  na  naz 
w is k ©  J a n  J a n c e le -  
w ic z . 5568-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  W S R  na  naz 
w is k  o B a rb a ra  L ip ie ń .

5569-G

U n ie w a ż n ia m y  s k ra  

f t i io iM  d o w o d y  w y ­

dania, S e r in  C od 
n r  836(36 de  n r  63568 

k ie  o s te m p lo w a n e ; 

n a łe ć ą c c  d e  R e jo n «  

w y c h  Z a k ła d ó w  Z b c  

ś o w y e b  „ P Z Z ”  W 

S z c z e c in ie .
3602-K

D n ia  22 lip c a  1963 r. z g inę ła  śm ie rc ią  tra g iczn ą

Nina Wesołowska
g łów na  ks ię go w a  S zczecińsk ich  R e s ta u ra c ji D w o r­

c o w ych  „W A R S ”  w  Szczecinie.

W  Z m a r łe j s t ra c iliś m y  d ob rą  ko leża n kę  i  w s p ó łp ra ­
cow n iczkę .

W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  pog rążone j w  s m u tk u  
R o dz in ie  s k ła d a ją :

D Y R E K C J A , PO P  i  R A D A  Z A K Ł A D O W A  
P R Z Y  S Z C Z E C IŃ S K IC H  R E S T A U R A C J A C H  

D W O R C O W Y C H  „W A R S ”
W  S Z C Z E C IN IE

3004-K

D n ia  23 lip c a  1963 r .  po  d łu g ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie ­

n ia c h  p rzeżyw szy  la t  44, z m a rła  m o ja  n a jd roższa  żona, 

nasza na ju ko cha ń sza  m a tk a , na6Z* n ieo d ża łow a n a  s i*  

» tra , c io tk a  i  szw ą g ie rka

Zofia Urntan
Pogrzeb odbędzie  s ię  w  d n iu  27 lip c a  b r. c  godz. 14
na  C m e n ta rz u  C e n tra ln y m ,

0  czym  p o w ia d a m ia ją  p og rążen i 
w  n ie u tu lo n y m  ża lu

M Ą Ż , D Z IE C I, S IO S T R Y , B R A C IA  i  R O D Z IN A
3003-K

Naszemu Koledze

J. Urmanowi
Wyrazy serdecznego współczucia X powodu śmierci 

Jego żony Z O F II

s k ła d a ją  w s p ó łp ra c o w n ic y  
¡ S P Ó Ł D Z IE L N I „K O T L A R Z ”  

w Szczecinie
3003-K

— n ie  c zy  n n « .
O P E R E T K A  — n ie czyw n a .;

K O S M O S  —  „ D w a  o b lic z a  
z e m s ty ”  g . 9, 12, 15, 18, 20 — 
U S A  — od  Jat 16 ( p ią te k  i  *© 
b o la ) ;  C O L O S S E U M  —  „ S p r a  
w a  N in y  B ”  g . 16, 18.36, 21 — 
N R F  —  o d  Jat 18 — (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  D E L F IN  —  „ B a r ie ­
ra  o g n ia ”  g . 16.39, 13 — „ K o ­
ta ra  ”  g. 15.36, 18, 26.36 — ju g .
— od  la t  18 (p ią te k  i  s o b o ta ) , (do  
d a tk o w o  w  s o b o tę  o  g . 26.45 „P a  
• ja  ż y c ia ” ); B A Ł T Y K  — „ K a n  
e ia rz e  i  S p . A k c . ”  —  g. 13.36, 
15.50, 18.10, 20.30 —  a n g . — od 
la t  18; s o b o ta ; „ D w ie  s t r o n y  
m e d a lu ”  g . 10.36, 12.30, 14.30, 
16.40, 18.36, 20.30 — a n g . —  Od 
l a t  16; O G R O D O W E  — „ I m ­
p e r iu m  s ło ń c a ”  g . 21.46 —  w ł*
—  p a n o r a m .;  s o b o ta : „ P a r y ­
ż a n k a ”  g . 21.45 —  f r a n c . ;  T E ­
N IS O W E  — „ V e r a  G r u z ”  g . 22
— U S A  — p a n o ra m , (p ią te k  
a s o b o ta ) ;  D E R B Y  — „ B ia ły  
K a n io n ”  g. 22 — U S A  — p a -

n o ra m  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O ­
L O N I A  —  „ Z b r o d n ia r z  i  p a n ­
n a ”  g . n ,  13.30, 16, 18.15, 20.30
—  p o i.  — o d  la t  16 ( p ią te k  i  
s o b o ta ) , w  s o b o tę  o  g . 22.40
—  „S O S  na  P a c y f ik u ” ; P IO ­
N IE R  —  „ B i b i ”  g . 9.30 — 
„ S p r a w a  t r z y n a s tu ”  g. 10.30, 
12.40, 14.56 — „ G in ą c a  p r e r ia ”  
g . 17 —  „ Z u z a n n a  i  c h ło p c y ”  
g . 19, 21 —  p o i.  ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — 
„ 2 e b r o  A d a m a ”  g . 18, 20 —• 
U S A  — o d  la t  16; s o b o ta  —• 
g . 17, 19; P R O M IE Ń  — „ P o ­
r u c z n ik  M a r y n in ”  g. 16 — 
ra d ź . —  o d  la t  12; „S O S  n a  
P a c y f ik u ”  g . 18.15, 20.30 — w l.
—  od  ła t  16; s o b o ta : „ P o r u c z  
R lk  M a r y n in ”  g. 14 — „ B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g. 16, 18.15, 20.30
—  U S A  — o d  la t  16; M A R S  — 
„ Z  r ą k  d o  r ą k ”  g . 18, 20.15
— N R F  — od la t  18; F A L A
—  „P a m ta la s k a s ”  g. 16, 20 — 
f r a n c .  — o d  la t  18; E C H O  
( K r z e k o w o )  — „ M i ło ś ć  n ie  
w y m a g a  s łó w ”  g. 19 — ra d ź .
— o d  la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )
—  „ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g .
17.36, 19.36 — f r a n c .  — od
Ja t 18; M E W A  (Z e )e c h o w o )  — 
„ D łu g i  d z ie ń ”  g . 19.36 —  ra d ź .
— o d  la t  18; Ż e g l a r z  (G o ię -  
c in o )  — „ P ią t y  W y d z ia ł ”  g. 
18, 20.16 —  c z e s k i —  od  la t  
16; s o b o ta : g . 18, 20 — „ G o ­
rą c z k a  w  E l Pa©”  g . 22; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  — 
„1906 o c z u  d o k to ra  M a b u s e ”  
g . 26.15 —  N R F  — o d  la t  16, 
„ W ic e h r a b ia  de B r a g e lo n n e ”  
g. 18; s o b o ta : g. 21.30 —  „ W i ­
c e h ra b ia  de  B ra g e lo n n e ”  g. 
17.30, 19.36 — f r a n c .  —  p a n o ­
r a m . —  o d  la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ A l i b i  n ie  w y -

s ta rc z a ”  g . 1«, 20 — cze sk i — 
o d  la t  18 ( p ią te k  i  s o b o ta )  w  
s o b o tę  o g . 22 — „ P o d lo t k i ” ; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ T r u d ­
n e  g o d z in y ”  18, 20 — ra d ź . 
— o d  la t  14; s o b o ta : „ C z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  s tc h ó r z y ł ”  g . 17, 
19.15 —  „ C z a r o w n ic e  z Sa­
le m ”  g . 21.36 —  f r a n c . ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ E u r o p o lis ”  
g . 18, 26 — r u m . —  od  la t  16 
( p ią te k  1 s o b o ta ) , w  s o b o tę  o 
g . 22 — „ K o n ie c  c zy  p o czą ­
te k ”  — c z e s k i;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ N a  b ia ły m  s z la ­
k u ”  g . 18, 20 — p o i .  — o d  
l a t  12; s o b o ta : g . 17, 19 — 
„ L o s  c z ło w ie k a ”  g . 21 —
ra d ź . ;  M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o )  —  n ie c z y n n e ; s o b o ta : 
„ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  la t  12. 
R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l .  36 —  „ Z w ie d z a m y  A z ję ”  
g . 16—21.

i K l u b y
P IN O K IO  — B o b . W -w y ,
r— d a n s in g  g , 22.

S ta r o m ły ń s k a  27 —  I I I  w y s ta ­
w a  p la s t y k i  Z ie m  N a d o d rz a ń -  
s k ic h ,  ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  
p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  

k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9—

15; W a ły  C h ro b re g o  3 —  a*-< 
c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r s k ie j 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , u rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h  
g . 9—15; 13 M U Z  — p l .  Ż o ł ­
n ie rz a  2 — m a la r s tw o  Józćw 
fa  H a ła s a  g . 11.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C I !  
C Y  —  św . W o jc ie c h a  7 ; I I  
K L I N I K A  C H 1 R . —  P o m o rz ?  
n y

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z I E C I Ę
C Y  — ś w . W o jc ie c h a  7 ; U J  
K L I N I K A  C H IR .  — PoenorW W
*>y-

> P T B K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  8» “ *  
te l.  465-17; N R  47 — J a r o m ir a  
aa — te l.  422-46; N R  2 — M ic ­
k ie w ic z a  101 — te l.  730-44.

S O B O T A
N R  4 — W o j.  P o l.  14 — t e -  
352-61; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
I I  — te l.  462-36; N R  7 m i 
8 L ip c a  7 — te l.  443-38.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IA  
P R A C Y :
A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  NU 
11 (D ą b ie ) ,  N r  12 ( P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A t S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „P R A S A *?  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p  r t o w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 0) 378-91; d a le k o p is y  

425-14 W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5
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Têlewfcfa
P R O G R A M  s z c z e c i ń s k i

17.35 — p ro g r a m  d n ia ,  17.30
—  k r o n ik a  s z c z e c iń s k a , 18 —
o m ó w ie n ie  lo k a ln e g o  p r o g r a ­
m u  ty g o d n ia ,  18.15 —  s p ra w o z ­
d a n ie ’  s p o r to w e , 19-30 —  »J?o- 
b ra r io c  d z ie c io m ” , 20 —  a z ie n  
n i le  T V ,  20 30 — P®1'
„ P a t r i a  o  M u e r te ” , 21.20 —  
„ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  ,
21.30 —  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  
w  s z e rm ie rc e , 22.30 — w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.10 — 
p r o g r a m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  na 
D O B R A N O C ,

S O B O T A

10 —  f i l m  a n g . o d  la t  15 
W  p o s z u k iw a n iu  w in o w a j ­

c y ” , 17.55 —  p r o g r a m  d n ia , 
1« — s p ra w o z d a n ie  s p o r to ­
w e , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30
— „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20.45
— W ło d z im ie r z  M a ja k o w s k i” ,
2tt 25 — „ M u s ie  h a l l  z B u d a ­
p e s z tu ” , 22.10 — w ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V ,  32.20 —  i l l m  
U S A  —  o d  la t  16 „ Z a g a d ­
k o w a  s z p i lk a ” , 23.15 —  p r o ­
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.3# —  f i l m  „ C ic h y  d o m ” , 
_  w id o w is k o  d la  d z ie c i 

o d  la t  l i ,  19.30 —  o m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  19.10 — ty s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V ,  19.50 — p o z d r o ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 — 
„■¿5 m in u t  o  g o s p o d a rc e ” ,
20.35 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  20.50 —  „ Z a c h o d n ie  s tu ­
d io  T V ” , 21 —  f i l m  t r ic k o w y  
(C S R S ); 22.25 — „ K u b a ń s k ie  
o p o w ia d a n ia ” , 23.10 — k r o n i ­
k a ,  23.30 —  „ K u b a ń s k ie  r y t ­
m y ”  (p o w tó r z e n ie ^

S O B O T A

60.50 — g im n a s ty k a  < ila w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
s z tu k i-  T V  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  
( I I  czę ść ); 1 3 .«  —  te s t,  16 — 
„ F a k t y  i  w y d a rz e n ia ” , 16.20
— f i l m  m u z y c z n y  w ę g . „ Z o ­
b a c z y ć  B u d a p e s z t” , 17 —  w i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  6,
17.30 —  t r a n s m is ja  z L ip s k a  
B ie c z u  g im n a s ty c z n e g o , 19.30
— „ K u c h m is t r z  T V  p o le c a .. . ” ,
19.50 — p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j,  . 30 —  te le  B - Z ,  20.25
— p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21 —  im ­
p re z a  r o z r y w k o w a  „ D o  t r z e c h  
r a z y  s z tu k a ” , 22.15 —  f i lm
p o i. „ Z u z a n n a  i  c h ło p c y ” , 
SS.25 —  k r o n ik a .

^fè ad io
« O M O S C I: 16, 19, 23.50;

| È I t * I S  R Y B A C K I :  18.42.■Vp.Aj'io  _____
S Z C Z E C IN : 16.06 — „ S o l iś c i
p rz e d  m ik r o fo n e m ’ , i«  25__ 
„Co g ło w a  to  r o z u m ” , 1« ™ 
_  „1 0  m in u t  o  F i lh a r m o n i i  _,
16.50 -  - „ R y b a k  -  to  b r z m i 
d u m n ie ” , 17 -  k ą c ik  « ła w -  
n y ć h  p io s e n k a r z y ,  17.30 — p rz e  
g ią d  a k tu a ln o ś c i  w y b r z e ż a ,  
17 S4 —  „ P r o b le m y  e k s p o r to -  
w e " ,  1«' —  k o n c e r t  ż ycze ń , 
(8 30 — - „ C h e m ia  w k ra c z a  na 
m o rz e ’*,

W A R S Z A W A : 13.45 — a l fa ­
b e t p o '5 k ie j-  p io s e n k i,  14.07 — 
m e lo d ie  o p e re tk o w e ,  14.30 — 
z  p r o b le m ó w  w s p ó łc z e s n e j w ie  
d z y , iS  —  d o  ta ń c a  g r a ją  
o r k ie s t r y  ta n e c z n e , 15.30 —
d la  d z ie c i „ M o je  s k a r b y  w  
K o s m o s ie ” , 15.53 —  m e lo d ie
S uszpa ńsk ie , 18.45 —  „ W  de ­
w iz o w y m  k r ę g u ” , 19.05 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  20.10 — 
d v s k u * ja  l i te r a c k a ,  20.30 —
dc . k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o , 
2i  — z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
m m  —  m u z y k a  ta n e c z n a , 22
— s p ra w o z d a n ie  z  s z e r m ie r -  
c z y c t i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
G d a ń s k u , 22.15 — s łu c h o w is k o  
„ Z o ł f i i  o rz  S a m o c h w a ła ” , 22.55
— m u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 8.39, 12.85, 18,
* ,  23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  
I*  .56, 20.57.
S Z C Z E C IN : 7 — „ D z ie ń  d o b ­
r y ” , l i  — ‘  k o n c e r t  ż y c z e ń , 
3H438 — a u d y c ja  a k tu a ln a ,
12.35 —  u lu b io n e  m e lo d ie ,
Ki os —  m u z y k a  ra d z ie c k a , 
1 6 .3 8 ------„ W ła d z a ” , 17 —  ze­
s p ó ł „ A lb a t r o s ” , 17.38 — p rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,
17.50 —  p rz e s ą d y  i  z w y c z a je  
lu d z i  m o rz a , 18 — u lu b io n e  
m e lo d ie , 18.3« —  fe l ie to n  J . 
M ic h a ls k ie g o ,  20 — s łu c h o w is ­
k o  „ U r s z u la  S c h m id t  r o b i 
k a r ie r ę ” ;
W A R S Z A W A : 10.40 —  „ B u r z l i  
w e  d z ie je  p e r ły  A n t y l i ” , 13.20
— k u l t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a ­
n a , 63.45' — a l fa b e t  p o ls k ie j  
p io s e n k i,  14.25 —  „D z ie c k o ,
k tó r e  n ig d y  n ie  d o r o ś n ie ” , 
15 — k o n c e r t  m u z y k i  r o s y j  
sfleiej, i i . 38 
c h o  n a  to

Spójrzmy na Szczecin okiem turysty

Sezon w pełni 
••nieporządków
S P Ó JR Z M Y  N A  S Z C Z E C IN  O K IE M  T U R Y ­

S T Y , O G L Ą D A J Ą C E G O  M IA S T O  Z  O K IE N  S A ­
M O C H O D U . N A  P R Z E J A Ż D Ż K Ę  Z A P R A S Z A  
N A S  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O M IS J I  P O R Z Ą D K O  
W A N IA  M IA S T A  P R Z Y  W Y D Z IA L E  A R C H I­
T E K T U R Y  P R E Z Y D IU M  M R N  —  IN Ż . S. K IR -  
K IN .

ten  u lic z n o  -  ch o d n ik o w y  
han de l w ym ag a  szybkiego  
u re g u lo w a n ia . W  te j  c h w il i  
ty lk o  szpeci m ias to . (kg )

Go nowego dyrektorze?
Ł Ą C Z Y M Y  się ze Szcze­

c iń s k im i Z a k ła d a m i W łó ­
k ie n  S z tucznych . P rz y  te le  
fo n ie  d y re k to r  M A R IA N  
G E R A L T .

—  Co nowego?
—  P ro d u k c ję  w  pow a ż­

n ym  s to p n iu  u tr u d n iła  nam  
o s ta tn ia  a w a r ia  ene rge tycz  
na, W  c ią gu  u b ie g ły c h  k i l  
k u  m ies ięcy  szczególn ie  o- 
p ó in ia ją  się d o s ta w y  częś­
c i z a m ie nn ych  do m aszyn , 
co ró w n ie ż  n ie  u ła tw ia  p ra  
cy, g łó w n ie  w  p ro d u k c ji

d la  d z ie c i „ L i -
i ” , 18.50 — fe -
;t a, 19.05 —  m u ­
i ln o ś c i, l i .  30 —
” , 21.47 — m e -

22 — „ T r z ylo d ie  ta n e c z n e , 2 2 
p o  t r z y  ze s p o łu  D z ie w ią tk a ” , 
82.45 — m e lo d ie  ta n e c z n e , 23.30 
— m u z y k a  ta n e c z n a , 0.15 — 
a u d . r o z g ł.  „ K r a j ” , 0.45 — 
iig, muzyki«

Srebrne „Gryfy“  
dla handlowców

W C Z O R A J  w  Powszech 
n y m  D om u T o w a ro w y m  od  
b y ła  s ię  m iła  u roczystość: 
zastępca przew odn iczącego 
P rez M R N  Z d z is ła w  M IT  
K IE W IC Z  u d e k o ro w a ł o d ­
zn a k a m i „S re b rn e g o  G ry ­
fa ”  je de n as tu  d łu g o le tn ic h  
i  zas łużonych  p ra c o w n ik ó w  
P D T  i  M H D  A r ty k u ła m i 
S po żyw czym i „O d ra ” .

O d z n a k i te  o trz y m a li p ra  
c o w n ic y  P D T : M e la n ia  
R U T K IE W IC Z , H e le na  PO 
P O Ń C Z Y K , L e o k a d ia  O - 
K U L E W IC Z , B o le s ła w  J A -  
SNO S, Jacek S K IP O R , 
B a rb a ra  S T R E J A  i  A lb e r t  
S Z Y M C Z Y Ń S K I.

W śród  odznaczonych  p ra  
c o w n ik ó w  M H D  „O d ra ”  
zn a la z ł się ta kże  d y re k to r  
h a n d lo w y  tego  p rzeds ię ­
b io rs tw a  Z b ig n ie w  R O Ż - 
N O W IC Z , p io n ie r  szczeciń ­
sk iego  h a n d lu  o raz  Ire n a  
J U S Z C Z A K , R e g ina  B Y - 
M O W S K A  i  H a lin a  S Z T R A  
M A . <hs)

Awaria butelkarid

Dostawy mleka 
do domów 

-  wstrzymane
Szczecińska S pó łd z ie ln ia  

M le c z a rs k a  bardzo  p rzepra  
sza w s z y s tk ic h  k lie n tó w  
za n ied o s ta rcze n ie  w  d n iu  
d z is ie jszym  m le k a  b u te l­
kow anego. N a s tą p iło  to  
w s k u te k  a w a r ii m aszyny 
b u te lk u ją c e j m le ko . R e ­
m o n t m aszyny  p rz e w id y ­
w a n y  je s t na  okres  o ko ło  
3 d n i i  p rzez ten  czas 
m le c z a rn ia  n ie  będzie m og 
ła  dosta rczać m le k a  w  bu 
te lka ch .

Ciężkie dni PKS
—  M ie js c  n ie  m a , w óz 

rusza !
F o t. S t. C ie ś la k

R o zpo czyn am y od Pod' 
zamcza. To , rze czyw iśc ie , 
jeden  z n a jp ię k n ie js z y c h  
z a k ą tk ó w  Szczecina. D la ­
tego też b a rdzo  rażą  n ie  
u p o rzą dko w a ne  jeszcze 
m ie jsca  p rz y  u l. W yszaka. 
B u d o w a n y  ju ż  k i lk a  la t 
D om  R y b a k a  „s tra s z y ”  
zw a ła m i g ru zów . Z a b y tk o ­
w a  B aszta  S ie d m iu  P łasz­
czy to  ró w n ie ż  n ie z b y t za­
ch ęca jący  w id o k , ogrodzo­
na je s t b o w ie m  o b s k u rn y m  
p ło te m , zza k tó re g o  w id a ć  
ja k  n ie w ie le  ro b i s ię  p rzy  
je j  re n o w a c ji.

D a le j —  lic z n ie  o d w ie ­
dzana przez tu ry s tó w  p rzy  
s tań  h y d ro b u s ó w  p rz y  N a ­
brzeżu  W ie le c k im . J e j te ­
re n  p rze d s ta w ia  bez p rze ­
sady obraz c a łk o w ite g o  
za n ie d ba n ia . Je zdn ia  za ­
ro śn ię ta  tra w ą , pod śc ia ­
ną ro z la tu ją c e  się s ta re  
t ra m w a je  s łużące za pocze 
k a ln ie  i kasy , (m ia ły  być 
ty lk o  na k ró tk o , ja k o  „p ro  
w iz o rk a ” ), zw łaszcza ten, 
w  k tó ry m  m ieśc i się k io s k
—  pe łen  z w a łó w  s k rz y ń  i 
p a p ie ró w . W szys tko  to  
s p ra w ia  p rz y g n ę b ia ją c e  
w raże n ie .

W reszc ie  ś ródm ieśc ie . 
B ra m a  P o rto w a , u l.  K r z y ­
w oustego , Ja g ie llo ń s k a , A l. 
W o jska  P o lsk ieg o  —  je ­
den w ie lk i  c iąg  k ra m ik ó w , 
w ó zków , s to is k  h a n d lo ­
w y c h , p o je d ynczych  p rze ­
k u p e k  i... d łu g ie  pasmo 
b ru d u  i n ie p o rz ą d k u . S te r­
t y  s k rz y ń  na sam ym  ś ro d ­
k u  ch o d n ika , ty s ią c e  fru w a  
ją c y c h  p a p ie ró w , o d p a d k i 
w a rz y w  i  ow oców — w s z y ­
s tko  s p o w ite  tu m a n a m i k u  
rz u . T a k  b ru d n o  n ie  b y ło  
ju ż  daw no w  c e n tru m  m ia  
sta. I  co gorsza, n ie  wiad<5 
m o k o go  za to  w in ić .  M P O  
n ie  m oże n adążyć z o p ró ż ­
n ia n ie m  koszy  p e łn y c h  o d ­
p a d k ó w  po ow ocach  i  po­
m id o ra c h  sp rzedaw anych  
na u lic a c h . Po c h o d n iku  
coraz t ru d n ie j się p o ru ­
szać, bo ta ra s u ją  go s to is ­
ka . A  w s zys tko  to  pod h a ­
s łem  „ t r o s k i o k l ie n ta  i 
p rze ch o d n ia ” . Do lic h a  z 
ta k ą  tro s k ą , skoro  po u l i ­
cy p rze jść  n ie  m ożna, pod 
czas g dy  sk le py , p rzed  k tó  
ry m i u s ta w io n e  są k ra m y
—  św iecą  p u s tk a m i. C a ły

P IĘ K N Y  w id o k  ro z ­
tacza się na p o r t  i  Sta 
ró w k ę  z w ie ż y  szczeciń 
skiego Z a m k u  K s ią żę ­
cego. P ięćset osób w  
d n i pow szednie , ponad 
ty s ią c  —  w  n ied z ie le  i 
św ię ta  z w yso kośc i 8 
p ię te r p o d z iw ia  nasze 
m ias to . (»Wstęp z ło tó w ­
kę).

Na z d ję c iu  —  w id o k  
na S ta re  M ias to .

(szaf)

F o to : S t. C ie ś la k

ko rd u . S ta ra m y  s ię  je d n a k , 
a by  z ty c h  p rzyczyn  n ie  
p o w s ta ły  w ię ksze  za leg łoś­
ci...

A  poza ty m  n ie  m am y w o  
d y ! A  w ła ś c iw ie  d w u tle n ­
ku  w ęg la , po trzebnego  do 
w y tw a rz a n ia  w o d y  sodo-ł 
w e j,  k tó rą  z w y k le  p iją  na-, 
s i p ra c o w n ic y . W szędzie o *  
b ie cu ją , a le  —  bez e fek-. 
tów . Z a o p a trz e n io w c y  w y ­
s ta ją  w  k o le jk a c h  po te n  
„g a z ”  i  to  n ie  zawsze ze 
s k u tk ie m . Tym czasem  te m ­
p e ra tu ra  w  h a lach  je s t b a r 
dzo w yso ka . N ie  dość żo 
p ra ż y  s łońce, a le w  d o d a t­
k u  p rz y  m aszynach  za ins ta  
lo w a ne  są u rządzen ia  z elełę 

liry c z n y m i g rz e jn ik a m i! Czjr4 
w yo b raża c ie  sobie  ja k  t r u ­
dno  w  te j s y tu a c ji ludz iom ' 
p racow ać?...

Z A Ł O G A  H u ty  „S zcw w  
c in ” , podobn ie  ja k  i  S ZW S, 
m a tru d n o ś c i ... z „gazem *) 
In fo rm u je  nas d y re k to r  
Jan  M IC H A L S K I .

—  N ie  m ożem y p o zw o lić  
lu d z io m  na p ic ie  s u ro w e j 
w o dy. A  p rz y  ta k ic h  upa ­
ła ch  p ić  je d n a k  trzeba . Zu  
ż y w a m y  w ię c  duże ilo ś c i 
w o d y  so dow e j, do w y tw a ­
rz a n ia  k tó re j po trzeba  d w u  
t le n k u  w ęg la . D z ie n n ie  o - 
ko ło  150 kg . Tym czasem  e - 
s ta tn io  coraz częście j spo­
ty k a m y  się ze s tro n y  W Y ­
T W Ó R N I G A Z Ó W  T E C H ­
N IC Z N Y C H  z odm ow ą  do­
s ta rczan ia  go w  odpow ie -, 
d n ic h  ilośc iach.

—  M im o  n ie  n a jła tw ie j-*  
szych w a ru n k ó w  pracy, 
p rz y  obecnych  u pa ła ch , za 
łoga  p ra c u je  n o rm a ln ie . 
Z resztą  w yso ka  te m p e ra tu  
ra  to  d la  h u tn ik a  ch leb  po 
w sze dn i. Do 24 bm . na w y  
dz ia le  w ie lk ic h  p ie có w  w y  
k o n a liś m y  p lan  w  102 p ro ­
centach, zaś w  ce m e nto w ­
n i —  w  111 proc.

.  iw )

Purylnnka 
i bikini

Wojewódzkie
zawody
pożarnicze

W  N IE D Z IE L Ę  28 B M . 
na s ta d io n ie  „P o g o n i”  w  
S zczecin ie  (w e jś c ie  od  u l i ­
cy T w a rd o w s k ie g o ), odbę­
dą się V  W o je w ó d z k ie  Z a ­
w o dy  P ożarn icze . W  p ro ­
g ra m ie : za w od y in d y w i­
d ua ln e , ćw ic z e n ia  szko lne  
s tra ż y  za w o d o w ych  i  ć w i­
czenia  a la rm o w o  -  b o jow e . 
O tw a rc ie  im p re z y  godz. 9.

(szaf)

Z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  o b o zu  
m ło d z ie ż o w e g o  K W  Z M S  • w  
Ś w in o u jś c iu  n a s tą p i 27 l ip c a  
o  g o d z . 10.30 w  b u d y n k u  K W  
Z M S , A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
75.

W Y B R A L IŚ M Y  się i  m y  
nad Regalicę , ja k o  że to  
i  n ied a le ko  i  s tosunkow o  
m ało ta m  lu d z i,  a w ię c  i  
odpoczynek m u ro w a n y . 
Rzeczyw iście , oprócz  k i lk u  
ry b a k ó w  (w  ty m  p a ru  
ch łopców  od  9— 12 la t)  t y l  
ko  w oda, słońce i  cisza.

A le  sp okó j t rw a ł za led ­
w ie  k i lk a  m in u t, gdyż w 
p ew n ym  m om encie  roz leg ł 
się pod n ies ion y  głos k o b ie r  
cy, u b liż a ją c y  ko m u ś  w  
bardzo n ie w y b re d n y  spo­
sób. P o d e rw a liś m y  się z 
m ie jsc , z a in try g o w a n i n ie ­
spodziew anym  hałasem . 
O kazało  się, że ja k a ś  m ło ­
da dz iew czyna  o pa la ła  się 
na brzegu  ty lk o  w  rz e c z y ­
w iście  bardzo  s k ro m n y m  
b ik in i.  P rz e p ły w a ją c a  ło ­
dzią ko b ie ta  (w  to w a rz y s ­
tw ie  męża i m ałego c h ło p ­
ca), za uw a ży ła  ją  i  d a ła  
fo lgę  sw em u o bu rze n iu , ale  
w  la k i sposób i  w  ta k ic h  
sło ioach, że d o ro ś li czer­
w ie n il i s ię  s łu cha ją c . A  
dz iec iak i, o k tó ry c h  g łó w ­
nie ch od z iło  o b u rzo ne j pa ­
ni, m ia ły  ju ż  n ie  ty lk o  na. 
co iw p a trzeć , a le  t p o s tu - 
chaćj ( O /

K o m ite t B lokow y  
— znaczy w spółgospodarz

Jest tu  czysto  i  z ie lono. I  m im o  że p odw órze  je s l 
o lb rz y m ie , n ie  m a n i s k ra w k a  p a p ie ru  n a w e t w  po­
b liż u  śm ie tn ik ó w . Na ś ro d k u  s k w e re k  z d rze w am i, 
obok n ow a  p iasko w n ica . W  szędzie dużo  ta b lic z e k  z n a ­
p isem  „s z a n u j z ie le ń ” . B a w i się tu  codzienn ie  o k o ło  
100 d z iec i z  o ta cza jących  p odw órze  8 dom ów . N a k la t ­
k a ch  schodow ych  są. także  ta b lic z k i z n a z w is k ie m  
osoby, o dp ow ie dz ia ln e j za czystość. W ida ć  w y ra ź n ie , 
że k to ś  s ię  troszczy o  w y g lą d  posesji.

To  „g o sp o d a rs tw o ”  K o m ite tu  B lo kow e g o  n r  17 W 
d z ie ln ic y  Szczecin -  Ś ródm ieśc ie , sp ra w u jące go  p a tro ­
n a t nad 19 dom am i. O s ta tn ią  p rzeprow adzoną  ta  
a k c ją  b y ło  m a lo w a n ie  k la te k  schodow ych.

—  „J u ż  na w iosnę  o rg an : z o w a liś m y  zeb ran ia  m iesz-. 
k a ń c ó w  poszczególnych dom ów , na  k tó ry c h  zapropo­
n o w a liś m y  p o k ry c ie  ko sz tó w  odśw ieżen ia  k la te k  scho­
d o w y c h  —  m ó w i p rze w od n iczący  K o m ite tu  B lo k o ­
w ego pan  Leon  S zczyg ie lsk i. Dz iś  są ju ż  odnow ione  
k la t k i  b u d y n k ó w  p rzy  A l.  B o h a te ró w  W arszaw y 113 
i  114 o raz  u l. 5 L ip c a  38; d w ie  następne cze ka ją  naj 
re m o n t” . D w ie  nowe p ia s k o w n ic e  budzą  żyw ą  ra ­
dość dz iec i, ko s z ty  ic h  b u d o w y  i  re m o n t p o k ry ł!

U nas na podwórzu
częściow o m ieszkańcy, częściow o —  K o m ite t.  F u n d u ­
sze cze rp ie  o n  z dochodów  z m agla.

Jest to  pe łen  e n e rg ii, in ic j a ty w y  i często w ie lk ie j c le *  
p liw o ś c i K o m ite t  B lo k o w y . Jego p rze w od n iczący  spra, 
w u ją c y  sw ą fu n k c ję  od 10 la t  zawsze zn a jd z ie  czas, 
b y  d o p iln o w a ć  dz iec i, zo rgan izow ać zebran ie , ro b ić  
lu s tra c je  s try c h ó w  czy p iw n ic , zadbać o k rz e w y  n *  
s k w e rk u . Ba, sam m a lo w a ł n a w e t d rz w i w e jśc iow e . 
C z łonek  Z a rzą du  K om . p. E d w a rd  B IE L  w y k o n a ł 

, i  za in s ta lo w a ł a u to m a t e le k try c z n y  w  k o ry ta rz u  do­
m u  n r  112. N a  ka iżdym  k ro k u  w id a ć  re z u lta ty  spo­
łecznych , n ie ra z  zu pe łn ie  sa m o rzu tn ie  p o d e jm o w a ­
n ych  prąc. T a k  np. wszyscy m ieszka ńcy  m y l i schody 
i  okna  po o s ta tn ich  re m o n ta ch .

A  e fe k ty ?  M ożna  je  p rze liczyć  na z ło tó w k i.  Je ś li 
zap lanow ana  w a rto ść  czynów  spo łecznych  w yn os ić  
m ia ła  11120 zł, to  ju ż  te raz  os iągn ię to  12 520 zł. A le  
n ie  ty lk o  to .' P rzecież o  w ie le  p rz y je m n ie j m ieszka  się 
w  c zys tym  dom u, gdz ie  zawsze p a li s ię  ś w ia t ło  w  
k o ry ta rz u , d rz w i w  nocy są zam ykane , a d z iec i ba­
w ią  s ię  n a  sc h lu d n y m , z ie lo n y m  p o d w ó rz u ,


